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Cany «»*̂ ->s*ani 
frsed tekstem t t l-a strona 37 gi 
sa w. mim 1 lam. strona 6 lam; a 
Wktcie 37 gr.; nekrologi 20 gr.; t* 
tekstem 30 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
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MO proc. drotet 

erukł sdmiaistrada sta 
odpowiada. 
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Ona zna sport pływacki świetnie. 
Któż śmie dorównać takiej perle, 
Wszystkie rekordy dla niej zero — 
Polską Gertruda Jest Edcrla. 

Radośnie bije Jc] serduszko, 
(idy skacze w lale pełne piany( 

Słonce śle do nie] perskie oko 
I podziwiała la— bałwany. ROM. 

w dotychczasowych ramach. 
Warszawa, 15 6. (Od w ł 

kor.). Z Berlina wezwano do 
Warszawy radcę handlowego 
poselstwa polskiego Gawroń­
skiego 1 delegata komisji żyt­
niej Kościszewskiego w związ­
ku z bliskiem wygaśnięciem 

umowy zbożowej 

polsko • niemieckiej. 
W Ministerstwie Przemysłu 

i Handlu odbędzie się konferen­
cja delegatów Polskiego Związ­
ku Eksporterów Zboża Jak 
słychać Niemcy są skłonni 
przedłużyć umowę w dotych­
czasowych ramach. 

Rozłączeni kochankowie. 

Karol rumuński przed roz- jnowił się po raz ostatni stotogra-
staniem z panią Lupescu, posła-1 fować. 

Rektorzy u ministra oświaty 
w sprawie ograniczenia kredytów 

K r ó l h a n d l a r z y ż y w y m t o w a r e m 
aresztowany w Warszawie. 

Wywiózł z Polski do Argentyny z górą 100 dziewcząt. 
Warszawa, 15 6. (Od wł. 

kor.). Policji warszawskiej u-
aało się aresztować niebezpiecz 
°ego handlarza 

żywym towarem 
niejakiego Lichtensteina. Lich­

tenstein znany był już policji 
Polskiej i poszukiwany przez nią 
Już od roku 1923 za wywożeme 

Generał Ugaki 

dizewcząt do Południowej A-
meryki . 

Sprytny handlarz przez 
wien czas nkrywał się w 
gentynie, obecnie zaś przyje­
chał do Polski po 

nowy transport. 
Podczas aresztowania w pe­

wnej chwi l i niebezpieczny 
przestępca wydobył rewolwer, 
usiłując nim utorować sobie 
drogę 

- x x -

do ucieczki, 
w porę go jednak obezwładnio­
no. Znaleziono przy nim pasz­
port zagraniczny dla jego żony 
Fajgi, którą poślubił przed k i ! 
ku dniami. Lichtenstein mial 

zamiar wywieźć ją do Ameryki 
z całym transportem, aby tam 
bez skrupułów oddać ją 

do spelunek rozpusty. 
Lichtenstein, jak wykazało 
pierwsze dochodzenie ma na 

Konferencja w biurach episkopatu. 
Udział przedstawicieli rządu 

sumieniu wywiezienie 
stu dziewcząt 

polskich do Ameryk i . 
Niebezpiecznego ptaszka 

sadzono w więzieniu. 

na wydatki 
Warszawa, 15. 6. (Od wł. 

kor.). Wczoraj odbył się w 
Warszawie zjazd rektorów 
wszystkich 

wyższych uczelni 
akademickich w Polsce, Na 
zjeździe poruszana bvla sprawa 
ograniczenia przez Ministerstwo 
Oświaty kredytu na wydatk i 

rzeczowe. 
rzeczowe. Rektorzy udali sit, 
in corpore do ministra oświaty, 
który wysłuchawszy przedsta­
wionych mu dezyderatów oś* 
wiadczył, iż podziela 

zdanie rektorów 
i że starać się będzie, aby zale­
głości kredytowe były jak naj­
szybciej wyrównane. 

99 Fruwaiacy cyrk" w Warszawie, 
Najsłynniejszy po Lindberghu lotnik 

na czele amerykańskiej eskadry. 
Na lotnisku amerykańskich Warszawa, 15 6. (Od wł 

kor.). Wczoraj o godzinie 3-ei 
po południu przybyła do War­
szawy 

słynna eskadra lotników 
amerykańskich, zwanych ,,fru 

wającym cyrkiem" w 
4 samolotów fabryki Curtios 
Wrłght Raid. Fabryka ta jest 
własnością ambasadora amery­
kańskiego w Warszawie Wil ly-
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Zuchwały napad 
na posterunek straży granicznej. 

Napastnicy zbiegli. 

ł ' e ł ministerstwa spraw 
'«o\vyCh Japiinji otrzymał 

woj-
dv-

ĵ isję wślad za dymisją admirała 
^fito za podpisanie umnwv o-.r»r-
»ki*i w i oodvni# 

Warszawa, 15 6. (Od wł 
kor.). W biurze episkopatu od­
była się konferencja celem o-
mówienia zagadnień związa­
nych 

z konkordatem. 
W konferencji tej wzięli udział 
członkowie komisji papieskiej, 
biskup Przeździecki, biskup 
L i komsk i oraz z ramienia rzą­
du dyrektor departamentu wy­
znań religijnych Potocki, szef 
wvdziału prasowego Prezydjum 

Samochód 
„ M I N E R W A " ( k a r e t k a ) 

nadający się na taksówkę okazylnie 
d» -prredania. Obeirieć można w iir-

«i« .Elibar". Kilinskiailo 70. 

Rady Ministrów dr. Piętak i 
reprezentant Ministerstwa Kor­
win - Piotrowski. 

Toruń, 15 6. (Od wł. kor.). 
W pobliżu granicy niemieckiej 
koło posterunku Duże Wiosło 
w powiecie gniewskim dokona­
no 

zuchwałego napada 
na posterunek polskiej straży 

Prezydent Mościcki spędzi lipiec 
Karlsbadzie. w 

Warszawa, 15 6. (Od wł . 
kor.). Prezydent Rzeczypospo­
litej na skutek 

orzeczenia lekarzy 

będzie musiał odbyć kuraq'ę w 
Karłowych Varach (Karlsbad). 
Prezydent Mościcki wyjeżdża 
do Karlsbadu na cały lipiec. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PROF. JAWORSKIEJ 
Warszawa, 15 6. (Od 

kor.). Wczoraj po południu 
profesor Uniwersytetu Jagieł-

loóskiego, Jaworski, bawiąc na 
wywczasach letnich u krew­
nych w Wilanówku ood War-

wł jszawą, potknął się 
tak nieszczęśliwie 

iż padając zranił się dość p 
żnie w głowę. Stan prof 
worskietfo nie iest jednak % 

granicznej. Pomiędzy słupami 
granicznemi 133 — 134 straż­
nik Pięta zatrzymał na pol-
skiem terytorjum jakiegoś osob­
nika, który był obywatelem 
niemieckim, lecz nie mógł s ę 
wykazać 

an| przepustką, 
ani paszportem. Gdy strażnik 
domagał się od niego dokumen­
tów z pobliskich krzaków wy­
padło kilku osobników, którzy 
zasypali Piętę kulami rewolwe-
r owe ml. 

Dzięki zamieszaniu takie 
wskutek tego wynikło zatrzy­
manemu oraz napastnikom 

udało sią zbiec, 
wiadkami tego zajścia byli czte-
i włościanie, pracuiąc* w 
'.a. 

rycerzy powietrza witali przed­
stawiciele lotnictwa polskiego i 
szefem lotnictwa cywilnego p 
pułkownik iem Filipowiczem i 
zastępcą szefa departamentu 

składzie lotnictwa wojskowego pułk. 
Abczyńskim na czele oraz 

członkowie ambasady 
amerykańskiej. 

Na czele eskadry leci słynny 
as lotnictwa amerykańskiego, 
najsławniejszy dziś po Lind­
berghu lotnik świata 

major James W . Doolittle, 
Przed wylądowaniem major 

Doolittle wykonał szereg zadzi­
wiających t r icków powietrz­
nych. Pierwszy samolot przy­
był o godz. 3 min. 35, zaraz po 
nim nadleciał drugi, dwa ostat­
nie samoloty spóźniły się o pół­
torej godziny z powodu trudno­
ści we Wrocławiu. 

Słynny rekordzista angfelsk,* 
mjr. Seegrave, który zginaj ood 
czas katastroisu 
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Łódf, 15 czerwca. Jak j u * 

(donosiliśmy, wczoraj w godzi­
nach przedpołudniowych J. E 
ks. biskup dr. TymienieckJ w o-
becnoścl p. ministra sprawie­
dliwości Stanisława Cara, przed 
stawicieli sądownictwa war­
szawskiego i łódzkiego oraz w 
obecności przedstawicieli w l a i z 
łódzkich — dokonał poświęce­
nia nowego monumentalnego 

gmachu Sądu Okręgowego. 
Uroczystość ta, poprzedzo­

na nabożeństwem w pobliskim 
Domu Starców — przeplatana 
była licznemi podntosłemi prze­
mówieniami, które silnie pod­
kreślały { uwypuklały spręży­
stość pracy w sądownictwie, jej 
poszczególne etapy rozwo|u, 
ciężkie warunki organizacyjne i 
wreszcie silne fundamenty, na 
jakich wznosi się 
współczesna magistratura są­

dowa, 
Przemowy wygłoszone ko­

lejno przez ks. rektora Jasiń­
skiego, p. ministra Cara, preze­
sa Sądu Okręgowego w Lodzi. 
Bełżyńskiego, prokuratora 
Markowskiego | innych — rzu­
ciły jasny snop światła na są­
downictwo i na jego wzniosłe 
zadania w stosunku do społe­
czeństwa. 
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w salach Grand Hotelu. 
Pod koniec uroczystości wy pozostaje w Łodza przez dzień 

słano depesze hołdownicze z dzisiejszy i o godzinie 2 po pc-
wyrazami czci do Pana Prezy- ludnju będzie podejmowany c 
denta Rzeczypospolitej, Marsza} 
• f-A.i I ł * i . . ka Piłsudskiego itd. 

Jakkolwiek formalna uroczy­
stość zakończyła się w porze o-
biadowej — to iednak p. mini­
ster nie opuścił gościnnych 
progów naszego miasta, a pozo­
stał u nas, rewizytując .1. E ks. 
biskupa dr. Tymienieckiego o-
raz poszczególnych ptzedstawi-
cieli władz cywlnych i wojsko­
wych naszego miasta. 

0 godz. 7 wieczorem w „T i -
vol i" p. minister Car był podci-
inowany obiadem, w którym u-
dział wzięli przybyli z War­
szawy goście, J E. ks. biskup 
dr. Tymieniecki, prezes Bełżyń-
skl, prok. Markowski, naczeln k 
Sądu Grodzkiego Sitnicki. p. 
wojewoda Jaszczołt, starosta 
Dychdalewicz, prezes Rady 
Miejskiej, inż. Holcgreber oraz 
sędziowie j prokuratorzy. 

O godz. 9,30 w salach Towa­
rzystwa Kredytowego z okazji 
tej wielkiej uroczystości 

odbył się raut, 
w którym również wziął udział 
p. minister Car. 

Jak sie dowiadujemy w o-
statniej chwil i , p. minister Car 

biadem, wydanym na jego cześć 
przez adwokaturę łódzką, w 
klubie z roku 18S6-go w gmachu 
Grand Hotelu. 

W i e ś n i a k r o z p ł a t a ł c z a s z k ę s z w a g r o w i . 
mM • . _ z* fl a? a a m — Skrytobójcze morderstwo pod Turkiem. 

'ra-^ępujących okolicznościach. Po- wszczął awanturę a kie.lv w v r r o * a 
między mieszkańcem wymienionej dzony z równowagi V\'odar.zya 
*/S\ 35-letriim Stanisławem Włodar- wskazał Włodarczyków! dritwl, len 
czykiem. a szwagrem Jego 24-letnim 

Lódź, 15 czerwca. W dniu wc^ j -
rajszym komenda policji powiatowe) 
w Turku otrzymała wiadomość o 

bestjalskiem morderstwie, 
dokonanem we wsi Rzechta. gminy 
Piekary, w powiecie tureckim 

Morderstwo dokonane zostało w 

lim M ttii SMiess. 
Naoaść niemieckiego dzienn ka. 

Berl in, 15 6. (Od wł kor ) 
W związku z coraz mocniej lan­
sowaną pogłoską o nominacji p 
Aleksandra Skrzyńskiego 
na posła polskiego w Berlinie 

wczorajszy ,,Volkszeitung" na­
pada na Aleksandra Skrzyńskie­

go i przypomina, i i podczas je­
go przewodnictwa w Lidze Na-
todów, był on tym, który o-
późnił wejście Niemiec 

o cały rok 
do Związku Narodów. 

POLSKIE ORŁY NAD RUilUKJĄ. 
Odlot PU4K Kossowsk ego. 

Warszawa, 15 6. (Od wł 
kor.). Wczoraj o godz. 3 m n 
45 rano wystartował z Warsza­
wy do Bukaresztu 

pułkownik Kossowski 
na samolocie P Z. L. 1. Weź­
mie on udział w międzynarodo­

wych zawodach lotniczych pod 
Bukaresztem, które się rozpo­
czną 

w dn ! u jutrzejszym. 
Oncgdaj wyleciał na te sa­

me zawody kapitan Orliński na 
dwuosobowym P. Z L. 2. 

Plerwszet ofiara lodów. 
ł ód i , 18 czerwca. W dniu wczo­

rajszym, około godziny 3 po południu 
na ulicy Aleksandrowskie) przele 
cliany przez samochód odniósł pęk­
nięcie czaszki oraz ogólne oięikie 
obrażenia ctala S-letnl 

Stanisław Bartczak, 
•yn robotnika, zamieszkały przy uli­
cy Sierakowskiego 36 Chłopca prze 
wieziono w stanie beznadziejnym do 
szpitala dziecięcego Ansy - Marjt szofera aresztowano. 

• • • 
W mlesrkamhi wlasnem przy ul'-

cy Zielonej 38, podczas nieobecno­
ści domowników powiesił lic 38-letm 
Aleksander Słomkowski 

krawiec 
Zwłoki desperata zabezpieczono na 
miejscu do czasu przeprowadzenia o- mu lekarz miejskiego pogotowia ra 
ględata sądowo - lekarskich. Przy- Itunkowego. 

czyna samobójstwa narazie nlewla 
dom a. 

• • • 
W bójce przy ulicy Grodzleńsklci 

zostali poranieni około 30-letnia Ko­
biela niewiadomego nazwiska oraz 
J3-letni Pranclszek Lanihrecht. kole­
jarz zamieszkały przy ulicy Gro­
dzieńskiej 15 1 ckarr pogotowia ra­
tunkowego po udzieleniu poiOOc) 
nieznajomą kobietę przewiózł do 
szpitala, Lambrcchta natomiast pozo­
stawiono na miejscu. 

• . . 
W sklepie przy zbiegu ulicy Na­

piórkowskiego 1 Łęczyckiej, pod­
czas zamrażania lodów maszynka 
zmiażdżyła 2 palce 9-letnlemu Karo­
lowi SadoUklemu. Pomocy udzielił 

Sponiewierana przez los kobieta 
odebrała sobie ż\ć\e. 

Zgierz, 15 czerwca. W dniu . szpitala miejskiego, 
wczorajszym wielkie poruszenie w gdzie Iednak zmarła. 
Zgierzu wywołało samobójstwo 30 jnle odzyskawszy przytomności 
letrrlcj Marjanny Tarnickiej osobv 
ongiś niezwykle bogatej, ostatnio za.' 
zupełnie zubożałej. 

Marjanna Tarnicka pełniła OI pa­
ru lat obowiązki służącej u mlcjsco-
wego obywatela p. Piątkowskiego, 
zamieszkałego przy Starym Rynku 3. 

Wczoraj nad ranem mieszkańcy 
wymienionego domu zaeJarirk>*ani 

'zostali Jękami dobywająceml się I 
pokoiku parterowego. zamteszkwa 
nego przez Tarrticka. 

Kiedy z pomocą Husarza wywo­
żono drzwi w pokoju ujrzano leżą.a 
na podłodze w bleliżnle tylko Tai-
nicką. 

Wypiła ona w celu samobójcTyni 
szklankę kwasu solnego. Desperat-
kc przewieziono niezwłocznie do 

Na temat samobójczej śmierci M 
'larnlckiej krążą rozmaite we. sie 
Co jednak było przyczyną tragiczne 
go kroku desperutki narazle nie usta­
lono Energiczne dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi komisariat 
policji zgierskiej. 

tdmundem Karczewskim, mieszkań­
cem sąsiedniej wsi Sępulki. t>czył 
się długotrwały spór o podział ojco 
wlzny ich żon. 

Karczewski, czując się pokrzyw­
dzony, stale domagał się od sz»a> 
»ra dopłaty w gotówce, względnie w 
kdwałku ziemi. 

Nie m.igąc nic uzyskać Kari-zcw 
sfc' zapłonął chęcią zemsty I wów 
zas w myśli jego zrodził się plan :9 

niordowanla Włodarczyka. 
7 tym zamiarem Karczewski p-<V 

by' do Włodarczyka wczoraj ran i 
Nie zdradzając się nlczem ro-ma­

wiał ze szwagrem przez dłuższy 
Ci.as w podwórzu, a zaproszony p r ^ z 
Włodarczyka do domu. wziął s.»-kio 
r« t:?by do obejrzenia Zni .i/ls.ty 
rlę w Izbie Karczowski Ł miejscu. 

s i kiera Zadu! mu 
szereg ciosów w K'owe. 

K.edy Włodarczyk padł r.a zijmit 
zbrodniarz kilku jeszcze uderzenia-
m : rozplatał mu dosłownie glo.v{. 

Po dokonaniu krwawej zbridtt 
Karczewski zbiegł. 

Za zbiegłym zbrodniarzem r r ? f 
słano listy gończe. 

- : 0 : — 

U ludzi z nleregularnem działa­
niem serca, szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka • .Ińzela stoso­
wana codziennie z rana naczczo po­
woduje lekkie wypróżnienie Leka­
rze specjaliści chorób sercowych 
twierdzą, że nawet przy ciężkich w i ­
dach serca woda Franciszka |r>zt.<a 
d/iala pewnie I bez ż.adnych koni-
pl ikacyi 

- x x . 

Dziś roiporzyna swe obrady 
Z azd Zw:Qzku Miast Polskich. 

Warszawa, 15, 6. (Od wł. 
kor.). Dziś w sal: Rady Miei-
skiej rozpoczyna swe dwudnio­
we obrady Zjazd Związku 
iMiast Polskich, r.a który przy­
będzie kilkuset delegatów z ca­
łej Polski. 

odbudowę miast, zniszczonych 
przez wojnę. 

Referat główny wygłos; dr. 
J. Zawadzki, korreferentami 
zaś będą: dr. A . Gross i St. l<a< 
palski. 

W drugim dniu obrad. 

O r . m e n . 

Niewiazski 
ul. Andrze •» S T e l . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplctowe. 

naświetlani* lampa kwarców.-, 
'rzyimuie od 4-11 no pot. i od 5-9 w 
^niedziele • I n t l . od 9 do I w po'. 

" I . min nHdn.lne onr»,.|<»lnia 

ę mm 
I l j j a klasa. 

Pierwszy dzled ciągnienia. 

Zł. 10X00 Nr. 16859. 
Zl. 5.000 Nr 89358. 
Zl. 2.000 108374. 140054. 
Zł. 1.000 Nr.: 20740, 23058, 41334. 106416 

147138. 

Zł. 800 Nr.: 6517. 52551. 59923, 105515. 133104. 
152277. 165339. 173448. 

Zł. 400 Nr.: 10898. 39095. 47376 49321 60006. 
73824, 91646 93625 115698. 132621, 145256. 164186. 
169928 170195. 171550. 190808, 202082. 

Zl. 800 Nr.: 9843. 13145. 21344. 23685 25408 
27682. 33028. 38628. 38929, 39030. 399*0 4312"). 
48073 50287 61066. 64443. 71462. 73920. 74310. 

75761. 79304, 89040. 89S63, 90959. 99838. 100916. 
102128, 107164. 111783. 121239. 122.328 IMIM. 
124808. 134212. 136677. 137586. 130291 lóiMU 
1-14277, 148532. 160360. 163578. 1643.34. 165837. 
165870, 169074, 172130. 172257, 172478, 176197 
185022. 185753. 191306. 

Zl. 200 Nr.: 110. 1966, 2133. 2204. 2557, 2594 
3029. 3252. 3477 4217 4.WR, 4984. 4995. 53*8. 5813. 
5903, 7987 , 7991, 8512. 9286. 10976. 12593. 12960 
13553 17697 17759. 17947. 18410. 20725. 21555. 
22328 22707 23107. 23531. 23905 24159 24173. 
24353. 26489. 29607. 32975. 33K40. 35280 36219 
37151.' 38380. 41093 41385, 42071. 43874. 45677. 
46699 46788, 47018. 47247. 49539 52155 . 54765. 
55411 55755 . 56472. 56487 . 63?56. 66432. 67741), 
68997 70459 70787. 72733. 77548. 77679. R152o 
8223*. 82924. 8.3018, 832.36. 85607 85828. 859M 
88244 91420. 91480. 91689 . 94100. 949.17 95720. 

| 97326. 97539. 9S739 98813. 101450 101477. 106451 

106667, 106974, 108876, 110.363, 113479. 1141-*). 
114527, 115398. 116850. 117376, 117838. 1179DO. 
119828 I2000.3. 122695. 12.326.3. 125117. 12553'). 
I2M94. 127178, 128470. 129077. 129119. 130555 
130567, 131555. 1322X6 1.344.38, 134587. I34&3I 
137300. 1.375.36, 139031 1.3)050. 139497. 139583 
141.326 141442. 141554 142117. 142752 143444 
1451.36 146181. 147519 148.301 I4S665 148748 
14X858. 150272. 151009 1516.54 15.31)60. 1546 U;. 
154756. 156539, 157365. 157679. 158970 159312. 
159604 160.324. 163312, 163815, 164022 1645'ii 
165237 165608. 1691.37. 169729. 1713*7. 17303*. 
1753.30 l7nW 176763. 178059. 178.352. 180090 
181740 1820X8. 182882 184*06 185776 18598.5. 
193884 194076, 195510. 196890. 198552. 201447 
202476. 202555. 202966. 20.3579. 204055 204,509. 
205228 206571, 207312, 207800. 208286, 208926. 
209702. 

Po otwarciu zjazdu, którego! " e r e g u referatów, zjazd przy-
dokona prezes Związku, prezv- ^ P 1 . do głosowania nad wino-
dent m. st. Warszawy, inż. L l s k a m i zgloszonemt w związku 
Słomiński oraz po wyborze pre- M sprawozdanymi oraz nad 
zydjum, uchwaleniu' regularni-1 wnioskami 
nu obrad i wysłuchaniu sprawo­
zdań za dwa ostatnie tibkgłe 
lata wygłosi referat o zm,an ;e 
statutu związku dr. J. Zawadz­
k i . 

Po południu po przerwie o-
biadowej, zjazd obradować bę­
dzie nad sprawą 

budownictwa mieszkanio­
wego 

oraz pomocy państwowej na 

x x 

w 
związku z wygłoszonemi na 
zjeździe referatami. 

Zjazd zakończy prawdopo­
dobnie uchwalenie rezolucji, 
zaproponowanej przez zat/ąd 
Związku w sprawie przyśpie­
szenia wydania ustrojowych 

ustaw samorządowych. 
Po zakończeniu obrad i zam­

knięciu zjazdu — uczestnicy 
zwiedzą miasto I jego urządzi* 
n; a. 

HaczeBnky przy stole obrad. 
Zwiedzenie sikoly rolniczej w Czarnocinie. 

Łódź, 15 czerwca. W dniu | w powi«de łódzkim, gdzie iak 
wczorajszym w godzinach p^zed i wiadomo mieści się jedyna w 
południowych w gmachu Drze- (województwie-wzoiowa szkuta 

(Dalszy ciąg nastąpi Jutro). 

du Wojewódzkiego nastąpiło 
otwarcie pierwszego dnia zjaz­
du naczelników wyd/.ialów rol­
niczych przy urzędach woje­
wódzkich. 

Zgodnie z programem zjazdu 
wczoraj wszyscy uczestii'cy 
wyjechali w teren wojewódz­
twa dla zapoznania się z ośrod­
kami kul tury rolniczej W 
pierwszym rzędzie naczelnicy 
rolnictwa zwiedzili znany ze 
swej wzorowej uprawy rolnej 

Czarnocin 

rolnicza, a tuż obok takaż ler 
ma. 

Około godziny 7 wieczorem 
naczelnicy wydziałów rolniczych 
powrócil i do gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego, gdzie potoczy­
ły się dalsze obrady. W pro­
gramie dalszych obrad i zjazdu 
przewidziane jest zwiedzenie 
całego szeregu ośrodków rolni­
czych w województwie, a mię­
dzy Innemi w kaliskim, la-
skim, łęczyckim itd. 

- x v . 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPTURY. lako t.ż k.l.etwa nl . wolno 

itnl.dhrwać |dyi łkutki dla tycia ludik'«|o 
tą hardio nieb.zpiaczn.. Ru itura «taia il« 
wi.lką iak (lawa ludtka I konewka spowodo­
wać mota amiartalno powikłania kiicak. 

Sp.ctaln. lacinicie bandaż, orton.dycf-
na gumowa mojej metody usnwaja, radykalni, 
nalai.b.zoi.czol.łiza i oaiza»tarza!iz« rup­
tury u mazczyzo. koblat I dzieci. Na . k r z y ­
wienia k ręgos łupa , przactw tworze -
oiu slejj g a r b ó w , l.czn. g»riaty ortope­
dyczna Dla akrzywlonych oóg i płaikieb 
bolących atóp. wkłady ortopedyczna. Sztust-
oe BOjji i ręce. Pońezochy gumowe na zylell 

Przyimui. od 9—1 I od 3—7. 
Z a k ł a d or topedyczny Spae. I . R A P A P O R T or toped . ze L w o w a . 

Loda, obecaie a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 29, f r o n t l l p i ę t r o . 
U W A G A l Otobltt. jawi.ale ile) chorych leat konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 

WPanu Specjellieie «>r J. Rapapoitowl W Łodzi Wólczańike 29. ak ładam 
pedziękowa.i. za wałrzymani. moi aj ztolliwel przepakliny z powoda czego 
miewałam caęzte ataki omdlenia 1 o .przytomności — bandażom Jag. me­
tody. Daił czti.e sia zdrów i zdolny do pełnienia atntby, 

D r . R O T H a t . radca K u r a t o r j . Szko lnego 

L E C Z N I C A 
Lekarzy specjalistów 

p r i y n l . Z a c h o d n i e ) N r . 27 
(róg* K o n s t a n t y n o w s k i e j ) . 

T e l . 1 1 6 . 4 4 . 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wlecz. 

Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 

Dr. Bronikowski. Dr. Dobrowolski, 
Dr. Jasiński. Dr. Probst. Dr. Jastr/eb 
skl Dr. Koliński, Dr. Kalisz, Dr. Tra-
aiiiskU Dr. Kohidzkt. Dr. Mlsjon. Dr 
Rejterowikl. Dr. Kntchowleckl. Dr 

Woznlakdwna J , Dr. Siwiński. 
Gabinet dentystyczny Lek. dentysta 

Piotrowska. 
zaVa7eapa7aTy i częśc7!~d"eTeTtoTy 
komplet od st 35.«- .Radiola". fiotr-
kowika 88, tel. 105-34. Naltanial bo 
w podwAriu. 
MAS.?yNY do szycia ..Burgera" -
Warunki dogodne. Ceny przystępne 

Piotrkowska 82, w podwórzt* 

PRZED KYJAZDEfl U Mi 
ufurbut swe iniiuio.it obuwia 
Farby oaaze są trwałe ale schodzą 
po deszcz.I Niełcieraja sie w piasku 

Mechaniczna fn rb la rn la 
obuwia i w y r o b ó w skórza ­

nych 

„JEDYNA" 
Łódf. P i o t r k o w s k a 106 tel.184-50 
Zelownia obuwia skóra i guma In­
dyjska na mleiscu. 

-Ba***as* 

o 
M 
T 
U 
U 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
K o m u n i k a c j i I T u r y s t y k i 

w POZNANIU 
W Wystawi, 
bierze udział 

30 
państw 

ł plecln 
kontynentów 

Otwarcie © lipca 1930 r. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ -PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do Pio t rkowa 
o każdej pełnei godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz 
ze stacji autobusowej przy u l . R a g o w s k i e l L. 8B d o j . 
t r a m w a j a m i 11 l 4. Czas przy jazdu g. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr med 

Z. R A K O W S K I 
T d . 127-81. 

speclalista cboróh assa nosa, gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przylnute .KJ 12 2 1 S -7 . 

Jd 10 — I I od 2 - 3 w Leczaici 
yL ZgLrska 17. 

SZLIF,™ bOSTEH 

J. Kukliński 
Ł O D L 

Zachodnia 22 
T e l . 78-11. 

uoleca po cenach aa) 
iilazycb lustra, tre-
•M tualety: ta^ne 
ciemne, w oryg*nal 

łych ramach oraz lustn wLszace 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład TaplcerskL 

Kjnawfanie i poprawwnle luster z 
ji/mn-senlem do J<.mu, dprridaź 
na tai j l sa «utówka 

D r . m e d . 

i Edward RESCHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią tilektroterapja 
a l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 

t a l . 2 0 1 - 9 3 . 
od 6—11 rano i od 6 — 9 wiecz 

w niedzieli- od 9—2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr med. 
Ignacy Margolis 

powrócił. 
ap.e choroby oczu 

Przyonuie od 1—2 ' 5—7. 

Aleje Kościuszki 21 
tel loS 17 

Ogłoszenia drobne. 
SKRADZIONO 4 weksle T wystawie­
nia Ch Majtek — zł. 100: dwa z wy­
stawienia J. Golszmidt łącznie na 54 
zł., Jeden weksel in blanco z wy­
stawienia Sz. Charendort na zl I0u. 
wszystkie na zlecenie A. l.ewenberg 
oraz pokwitowanie S. Rozencwajga 
na zł. 30. Powyższe dokumenty u-
nieważniam. Abram Lewenberg, 
Kielce, Silniczna 3. 

PIĘKNY pokój z kuchnia z wygodami 
do wynajęcia przy ulicy Podgórnej 
25/27 przy Dąbrowskiej, IV piętro, 
nileszk. 23. 

KATARZYNA Berezlńska zaguoii 
dowód osobowy, wyd przez Dyiek-
cje Kolei Państwowych w Warsza­
wie, Zagubiony został w Lodzł 
Łaskawy znalazca zechce zwroełc N 
wynagrodzeniem, ul. Zaga)nrKows 

nr. 87. 

CH1ROM ANTKA - Fizjognomlstki 
przepowiada z kart, ręki. twarzv. 
Określa charakter osób nleobecnyca 
z iotografii, listów. Wólczańska 
nr. 75. 

D r . m e d . 

S. Neumark 
Choroby skórne 1 w.nerycine. lecze­

nia lampa kwarcową. 
M O N I U S Z K I S, t e l 170-50. 

1 rzylmuie ad 1.30 do 2.30 pp. od i 

Mt? niedzieli pa g. U-i Iwpol 

ALEKSANDER Hale. ul. Pomorska 
IIS. zgubił kartę rejestracyjną, wyd 
w Lodzi. 

KOŁNIERZYKI damskie, crepe-de-
Jimowe i georgette"owe ostatnie no­
wości poleca „Oalant", Nowomiej-
ska 10. 

MARJAN Ulewlcz, Roklcińska I I . 
zagubi! książeczkę Kasy Chorych, 
wydaną w ŁodzL 

PR7YJME na mies7kanle dwóch pa­
nów. Smugowa 10. Sunislaw. W ie-
czoręk, 

PRZYJMĘ 10-cIu aiteilgeninych pa­
nów i pań chrześoian od lat 22— Ja, 
solidnych do przyjmowania zamowie4 
na artykuł pierwszej potrzeby MI 

Zgłoszenia w poniedziałek 16 b. nl 
na godz. 10 rano; panie na 4 po ao< 
Cegielniana 6, front II p. m. 5. OJZWA> 

nić do biura. 

MOTOCYKL ł rower z pornosa* 
czym motorem sprzedam, ul. OaHr 
dowa 54, gospodarz. 
EFROIM Niepamiętny, ul. JeTOzoiaa. 
ska 9, zgubił książeczkę Kasy Ce*» 
rych. wyd. w Łodzi. 

MENASZE Karasz, o-go SKripnia »* 
zgubił legitymację od roweru, wyS 
w Lodzi. 

W SUCHEJ, piaszczystej mletsca' 
woSci, blisko lasów zglersklcn w* 
wsi Kały pod Łodzią, 15 minut od 
tramwaju aleksandrowskiego 
sprzedania place duże tanioł Wis* 
Kały. Józei StawskL 

Nieszczp< 
eł.jdziejd, k 
składu jub.lt 
do składu 1 
V ła^ciwie d 
dzej własno: 
hvch rzeczy 
lA że w kac 
ków z kawE 
w braku cz 
Sie do nich. 
objekt najm 
cłodzieja. b< 
|ej funtami t 
•bywan ie si 

to rzec 

Ale w bra 
kawa. 

Włamanie 
k tórą panov 
wlecel lubią. 
Da. Ale w t: 
Dość zgubiła 

Z wys i ł k i 
Wa? złodziej 
•weeo pobli 
Ciemność si 
Wołani" ni 
oocnej prąci 
Dość przvcz 
i e złodziej r 
skazy w wt 
maleńkiej d 
ca przenosił 
po wo rku , 
szła kolej ni 
Wziai* KO ni 
kawa ziarno 
sie na ziem! 
t o droizl. Ki 

nie tmdr 

Po godzin 
iclclel skła 
ptaszkiem, 
składu, spo; 
dv nieprosz 
rza? się doi 
Jclarnka kav 
złodzieja. 1 

1 1 

Islandia i 
swego pa 
stawia gr 

. •ADIoPot iOIOWlE ifu.au Pomór. 
;ka 20. wszelkie zlecenia radjowe 

9 ttiEtiói. 

Kobieta < 
mi lnvm uśi 
sie. że była 
ło jej sie rc 
Up?vneła c 
s:o mllczei 
zwała. 

— Proszi 
dvi 

http://kie.lv
http://iniiuio.it
http://jub.lt
http://ifu.au
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u krwawej zbr id i t 
ttf. 

zbrodniarzem r r / ł * : 

- : 0 : — 
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anka naturalnej wody 
zka - Józefa >t<M<łj 
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wypróżnienie l.eka-

chorób sercowych 
vet przy ciężkich w > 
a Franciszka lozc'a 
bez żadnych kom* 

obrady 
olskich. 
ast, zniszczonych 

iwny wyglosj dr. 
korreferentarni 

A. Gross i St Ka-

dniu obrad, pc 
itów, zjazd przy­
zwania nad wnio-
nemi w związku 
m a m i oraz nad 
igloszonemi w 
ygloszonemi ra 
tami. 
>ńczy prawdopo-
alcnie rezolucji. 
| j przez zarząd 
prawie przyśpie-
a ustrojowych 
lorzędowych. 
cniu obrad i zam-
u — uczestnicy 
o I jego urządzę* 

obrad. 
ZzarnocirTe. 
dzkim, gdzie iak 
ci się iedvna w 
•wzoiowa szkuta 
: obok takaż ler-

iny 7 wieczorem 
tziałów rolniczych 
gmachu Urzędu 
T, gdzie potoczy 
obrady. W pro-
h obrad i zjazdu 
jest zwiedzenia 

ośrodków rolni-
wództwle, a mię-
vr kaliskim, ła-
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USOWA 
w 
do P io t rkowa 
I 20 w wiecz 
e | L. 8B d o j . 
>0 cena 3.50 gr. 

jrezlńska zaguuls 
wyd przez Dyiek-

/owych w Warsza-
został w Lodź' 

i zechce zwróoc N 
ul. ZagaJnrKowi 

- Fizjognomlstka, 
;art, ręki. twar/.v. 
• osób nieobecnych 
stów. Wólczańska 

mteuneninycti Ba-
ioian od !at 22— •* 
jmowanla żarnowie* 
*szej potrzebv —< 
tniedzlałek 16 h. ta 

panie na 4 po *c4 
i t II p. m. 5 azwo 

. 
iwer z pomoar* 
przedam, ul. Daru* 
arz. 
etny, ul. JeTozoi«w 
iżeczke Kasy Ce*v 
lzl. 

:, o-go si-cii>nnl i * 
' od roweru. 

szczystej mtewefl-
:ów zglerskicn W* 
nlzia, 15 minut O-
indrowsklezo 
duże tanio! W ia i 
|kL 

,IR I8*.i-4ii Pomór* 
lecenia radjowe (fO 

Worek z dziurką. 
Nieszczp<cle prześladowało 

złodzieja, k tó rv zamiast do 
składu jub.iersklego. dostał z\ę 
do składu kołonjalnego, udzie 
v łaściwie dla zdubywców cu­
dzej własności mało Jest ponęt 
i iych rzeczy. Trudno, stało się 
A że w kącie by ło k i lka wor­
k ó w z kawą, trzeba wiec by ło 
w braku czego innego, zabrać 
• ie do nich. Chociaż kawa to 
objekt najmniej pożądany dla 
słodzieja. bo na sprzedawanie 
|ej funtami nie ma czasu, a po­
zbywanie sie Jej w workach , 

to rzecz r yzykowna . 
A le w braku złota dobra/ i... 

kawa. 
Włamanie nastąpiło nocą, 

k tóra panowie tego fachu naj­
więcej lubią, dla tego, że c iem­
na. Ale w tym wypadku ciem­
ność zgubiła złodzieja. 

Z wys i ł k iem przetransporto­
w a ł złodziej w o r k i z kawą do 
swego pobliskiego mieszkania. 
Ciemność sprawi ła, ..że niepo­
w o ł a n i " nie spostrzegli jego 
nocnej pracy. Ale ta sama ciem 
Bóść przyczyni ła sie do tego, 
t e złodziej nie spostrzegł małe j 
skazy w worku , albo poprostu 
maleńkiej dziureczki. Z łoczyń­
ca przenosił ostrożnie worek 
po w o r k u , aż wreszcie nade­
szła kolej na ten z dziureczką. 
W z i ą ł go na plecy I niesie, a 
kawa ziarnko PO ziarnku sypie 
sie na ziemie 1 znaczy ślady je 
f o drogi . Końca w y p r a w y 

nie trudno sie domyśl ić ! 
P o godzinie nastał świ t . W ł a 

ic lc le l składu by ł rannym 
ptaszkiem. Kiedy wszedł do 
składu, spostrzegł odrazu śla­
d y nieproszonych gości. RozcJ 
rzał sie dokładnie ł zobaczył 
s larnka kawy . znaczące drogę 
złodzieja. Po pledu minutach 

strąbfł policję 1 razem poszli do konal i się, że w o r k i % kawą 
mieszkania nocnego ptaszka, stały nienaruszone na ziemi. 
Wydzwon i l i go z łóżka l prze — : : x : : ~ 

OKo mądrego cesarza 
Filmowanie wnętrza organizmu ludzkiego. 

Stare chińskie podanie opo- imądry cesarz Szen-Nung, któ-
wiada. że w 3-cim w ieku przed r y potraf i ł wy leczyć każdą cho 
Narodzeniem Chrystusa ży ł I robę. Móg ł zaś tego dokonać, 

LEODJUM I KRA] WAŁŁONSKI. 

P a t r i o t y z m b e l g i j s k i c h r o b o t n i k ó w . 
Dowcipne zmiany na komunikatach niemieckich. 

W Leodfum — jak doniosły 
depesze — nastąpiło otwarcie 
wystawy międzynarodowej, zor­
ganizowanej dla uczczenia stu­
letniej rocznicy niepodległości 
Belgji. 

Leodjum jest jedynem mia­
stem obcem, k tóre w herbie 
swym ma prawo umieścić 
krzyż 

legj) honorowej francuskiej. 
Miasto, zresztą, położone w 

kraju wallońskim, posiada kul­
turę francuską I posługuje się 
francuskim językiem. Zarzuca­
no Wallonom, że nie używają 
narzecza flamandzkiego. Któ­
ryś Z nich odpowiedział na to słu 
szną uwagą: „Z językiem fran­
cuskim objechać można świat ca 
ły ; z flamandzkim nie objedzie 
się nawet Belgj i". 

W roku 1914, gdy Niemcy, 
gwałcąc t raktaty, weszli do Bel­
gji, zdawało im się, że nie spot­
kają oporu. Okazali brak zna­
jomości psychologii. 

Bohaterski opór Leodjum 
stał się pierwszym zawodem dla 
Niemców. Forteca walczyła dlu 
go pod naporem sił niemieckich 
Z tej zwłok i skorzystać mógł 
Joffre dla zorganizowania ar-
mji { skoordynowania sił, a jeśli 
nieprzyjaciel w miesiąc później 

Islainclja. 

mógł być odparty nad Marną, 
Francuzi wiedzą, że zawdzięcza 
ją to 
bohaterskiej obronie Leodjum. 

Francja o tem nie zapomnia­
ła, lecz i Niemcy o tem pamię­
tal i . Żadne miasto nie zostało 
tak gnębione przez okupantów, 
jak Leodjum. Lecz potrafi ło to 
znieść z pogardą, k tóra często­
kroć rozbrajała najeźdźców. 

Przemysł w okresie przebywa 
nia Niemców upadł zupełnie. — 
Zamknęła także swe podwoje 
wielka fabryka broni, egzystują 
ca w tem mieście. Niemcy k i l 
kakrotnie usiłowali wprowadzić 
ją w ruch, lecz uczynić tego nie 
mogli, ponieważ n ik t z belgij 
skich robotników nie zgłosił się 
do pracy, pomimo wysokiego 
wynagrodzenia, jakie propono­
wal i okupand. 

W Leodjum zrobiono to sa­
mo, co w Łodzi : zniszczono wtel 
ki przemysł, wywożąc maszyny, 
surowce, towary. Nie pozwala­
no mieszkańcom wychodzić Z do 
mu po godzinie siódmej wieczo­
rem. Za najlżejsze, niekiedy na 
wet niestwierdzone przekrocze­
nia, wywożono ludzi do Nie­
miec, 

zamykano ich w więzienia. 
Za przenoszenie l istów przez 

granicę jednego dnia zaareszto­
wano dwadzieścia pięć osób, z 
których skazano na śmierć jede­
naście, a osiem rozstrzelano o-
drazu. 

Okrucieństwa te ty lko pod­
niecały duch patrjotyzmu miesz 
kańców Leodjum. Cierpieli w 
zaciętem milczeniu, a gdy t ę 

mścil i , czyni l i t o Z gorzkim hu­
morem. 

Wynaleźl i przedewszystkiem 
cudowny sposób uwolnienia 
swych murów od kłaml iwych 
plakatów okupantów, głoszą­

cych wojenne „wyczyny" nie­
mieckie. Za każdym razem, 
gdy władze niemieckie wywie­
szały ogłoszenia agencji Wolf fa, 
przed plakatami zbierały sie t łu 
my i śmiały się do rozpuku. 

Wiemy i my także, że w po­
dobnych komunikatach wojen­
nych Niemcy podawali fantasty­
czne liczby wziętych do niewoli 
żołnierzy, zdobytych armat, ka­
rabinów maszynowych i tp. W 
Leodjum zawsze znajdowała się 
tajemnicza ręka, zamazująca o-
głoszenie lub prostująca je 

w sposób komiczny. 
Kiedyś plakat głosił o nad-

zwyczajnem zwycięstwie na fron 
cie wschodnim, przy którem 
Niemcy wzięl i w niewolę 100 
tys. Rosjan i zdobyli 300 armat. 
Niespełna godzinę później cy­
fry : jedynka ł t ró jka zniknęły z 
afisza i ku wielk iej radości prze 
chodniów l iczby ograniczyły sic 
do 00,000 wziętych do niewoli 
i 00 armat. 

Innego dnia znowu, komuni­
kat donosił o wzięciu do niewo­
l i 1000 żolierzy francuskich i 30 
armat. Niezadługo potem zmie­
niony komunikat stwierdzał uję 
cie 10 żołnierzy i 3 mił jony ar­
mat. 

Niemcy grozil i, że ukrócą tę 
swawolę nieznanych czynników 
lecz wykonać tego nie zdołali.— 

Rzecz urwała się sama przez 
się- gdy zaprzestali ogłaszania 
nieprawdopodobnych komuni­

katów. 
Po skończonej wojnie lud­

ność walońska z zapałem wzię­
ła się do odbudowy ruin i prze­
mysłu, zniszczonego przez Niem 
ców. Leodjum wkrótce zostało 
ośrodkiem żvcia przemysłowe­

go, jak i przed wojną i odzyska­
ło swoje bogactwa. 

To, co potocznie zwie się 
„krajem Leodjum" jest pasmem 
obszaru trzydziestu k i lometrów 
dokoła samego miasta. Na tej 
stosunkowo nieznacznej prze­
strzeni koncentruje się olbrzy­
mia czynna i ruchl iwa praca, tem 
bardziej zdumiewająca dla cu­
dzoziemca, że rozgrywa się na 
t le prześlicznego krajobrazu słyn 
nej doliny Mozy. 

Pokłady węgla są bardzo ob­
fite w okolicach Leodjum, a wy­
rób broni znany jest na świat 
cały. 

Wiadomo także, że Leodjum 
jest ośrodkiem uniwersyteckim, 
do którego dążą l iczni nasi ro­
dacy. 

Wystawa w Leodjum zapo­
wiada się pomyślnie. 

bo w razie, gdy chciał zoba­
czyć chory organ 

wy jmowa ł sobie oko 
i zapuszczał aż w chore mie j ­
sce. 

Dzisiejsza technika ł medycy 
na posunęły się tak bardzo, że 
rozporządzają okiem cesarza 
Szen-Nunga. 

Przecież promienie wyna le­
zione przez wie lk iego uczone­
g o Rentgena, przenikają już od 
dawna ciało ludzkie na w y l o t 
i na płycie fotograficznej u t rwa 
łają to. co się w e wnętrzu orga 
njzmu dzieje. 

Ale technika posuwa s*ę 
wciąż naprzód. Pewien uczony 
niemiecki, profesor Stutzin 
(Sztucin) wpadł na pomysł f i l ­
mowania wnęt rza organizmu 
ludzkiego i zachodzących w 
nim ruchów. 

I oto teraz wnętrze naszego 
organizmu może bvć ca ł kow i ­
cie odtworzone na fi lmie z prze 
rażającą 

wprost dokładnością. 
F i lm taki ma olbrzymie zna­

czenie, jeżeli chodzi o naucza­
nie medycyny . 

Przed medycyną o tw ie ra się 
więc nowa droga. Otw iera sie 
ona także i przed popularnem 
nauczaniem. B y ć może. że 
wkró tce na zapytanie: „Na t co 
idziesz dzisiaj do k i n a ? " o t r zy 
mywać będziemy odpowiedź: 
„Dzis ia j? na jamę brzuszną,1 

wczora j by l iśmy na w o r k u se? 
c o w v m . Doskonale się bawi l i ­
śmy" . J 

Wszvscy będziemy wkró tca 
miel i oko Szen-Nunga... 

- X X -

Islandja w bieżącym miesiącu święc i 1000 lecie założenia 
awego par lamentu i zw. A l t i ngu . I lustracja nasza przed­
stawia grupkę tu rys tów na tle prześlicznego islandzkiego 

kra jobrazu* 

Obiecanki młodej mężatki. 
Club siostrzenicy Forda. 

Hebanowy właścic ie l kaba­
retu „Comedja" w Paryżu , Cu-
genjusz Newton z wie lką roz­
paczą zakomunikował s w y m 
gościom, że jego biała żona Do 
lores Ford z Cleyeland, Ohio, 
zawiadomiła go, iż 

ot rzymała rozwód 
i wychodz i po raz czwar t y za-
mąż za... ślusarza z Cleyeland. 
Ludw ika Mathews. Jednocześ­
nie zawiadomiła ona swego oj­
ca. Iż rezygnuje z dochodu 25 
tys ięcy do larów miesięcznie, 
bo pragnie utrzymać się z do­
chodów swego nowego męża. 
wynoszących aż 35 dolarów t y 
godniowo. 

Dolores Fo rd pragnie w i ­
docznie konkurować ze słynną 
Peggy Hopkiins Joyce. która 
jest rekordizistką. co do ilości 
rozwodów. 

S ława je j słynnego wu ja , 
Henryka Forda, przewróci ła 
widocznie w główce 24-letnlej 
Dolores. Małżeństwo jej z mu­
rzynem Newtonem by ło naj­
w iększym skandalem towarzy 
skra w Ameryce. Zapytywana 
przez repor terów, czy ślub jej 
z Mafhewsem jest ostatnim, od 
powiedzia ła: 

— Jestem młodszą od Peg­
gy Joyce, zobaczycie, co Ja 
w a m jeszcze pokażę... Czerwiec — miesiąc czereśni. 
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MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

Kobieta odpowiedziała przy­
mi lnym uśmiechem. Zdawało 
sie. że by ła zadowolona, iż uda 
ło Jej się rozbudzić jego gniew. 
Upłynęła chwi la przejmujące­
go milczenia, zanim się ode­
zwała. 

-— Proszę, daj ml trochę w o ­
dy t 

Zwycza jna to by ła prośba, 
wypowiedziana najnaturalniej-
szym w świecie tonem. Nte 
można jej by ło nie spełnić. Jim 
wsta ł z hamaka I przyniósł w o 
dv z dzbanka glinianego, wiszą 
cego pod okapem dachu. Gdv 
wszedł zpowrotem do mrocz­
ne! izbv. kobieta zajęła te mak 

I kołysała się niedbale — Istne 
wcielenie kociego wdz ięku. 
Wz ię ła z Jego rąk kubek w o d y 
ze s łowami podzięki, a on r 
siadł na skrzyn i , na k tóre j sie­
działa poprzednio. By ł a ona te 
raz przysunięta bliżej hamaka, 
niż poprzednio. Odsunął ją na 
dawne miejsce. Rozległ się ci­
chy, gard łowy śmiech. 

— Z panem trudno dojść do 
porozumienia — rzekła, odda­
jąc mu kubek. — Ale może 
i tak będziemy Jeszcze przyja­
c ió łmi . Zbl iż się do mnie. Od­
powiem cl na wszystk ie pyta­
nia, które m i zadałeś. Chodź, 
nie ukąszę cię. 

— Zaczynaj pani — mruknął 
Jim jakoś niepewnie. — Nie 
jestem głuchy. 

— Jak chcesz, zatem. Po 
pierwsze, „do piorunów 4 ' , czy 
do słońca, jestem Mi r iam Jo-
bert. T v . o ile się nie mylę. po­
wiedziałeś mi . że nazywasz się 
Jim Gurney. Będę nazywała 
cię Jimem. Jeżeli chcesz, mo­
żesz mnie nazywać Mi r iam. 
Jim to cudne imię. Jim — nada 
ła temu s łowu czarujący, lekki 
akcent francuski, że zabrzmia­
ło jak muzyka, nawet w upai 
tych uszach Gurney'a. „ J i m " 
nodoba ml się. Ładne. A więc, 
l imie, odpowiedziałam na jed­
no pytanie i zapoznaliśmy się 
według wszelkich formalności. 
P rawda? Idźmy dalej. Jako Mi 
riam J p M r t iestem nania 

wyspy Taran ! 1 je j mieszkań­
ców. 

— Buja pant l — parsknął 
Jim drwiąco. 

— Jestem panią TaranI 1 jej 
mieszkańców, — powtórzy ła 
dobitnie z lekką zmarszczką 
na czole, k tóra jednak natych­
miast ustąpiła miejsca uśmie­
chowi . — Kupiec Goff nie nale­
ży do mieszkańców Tarani , 
tak samo jak t v jeszcze do nich 
nie należysz. K ra jowcy jednak 
uznają we mnie najwyższą w ł a 
dzę. Inni ludzie należą do mnie. 
Niektórych z pośród nich już 
poznałeś. 

— Ładne towarzys two , plęk 
na pani. Dobrana zgraja pirac­
kich szumowin. Winszuję pod­
danych waszej kró lewsk ie j mo­
ści. 

— Bardzo się cieszę, że po­
trafi łeś ocenić należycie moich 
ludzi. Jimie — odrzekła niezra 
żona. — Będzie m i ła twie j po­
wiedzieć to. co zamierzam. Po 
wiem -cl mianowicie, dlaczego 
ki lkakrotnie uniknąłeś śmierci. 
Co uczyniłeś, u j rzawszy swą 
chatę w ogniu? Spodziewałam 
się. że jesteś wewnąt rz , przeko 
nawszy się jednak, że tak nte 
by ło . śledziłam każdy twó j 
ruch. Czy przypominasz sobrc 
wszystko, co wówczas uczyni­
łeś?... 

— Nie? W tak im razie mu­
szę ci to 1 owo przypomnieć 
Ni§ pobiegłeś aa&ió ognia, k t&J 

r v pożerał twoje mienie, ale 
przedewszystkiem wyszukałeś 
sprawce pożaru 1 wyrówna łeś 
z nim rachunek. To by ło dla 
mnie pierwsza wskazówką, że 
nie jesteś taki jak inni ludzie. 
Powtóre, cz łowiek, którego 
wys ła łam, aby cię podpali ł , 
to jeden z najzuchwalszych, 
najstraszniejszych z moich zbó 
juw. Joe powinienby by ł załat­
wić się z tobą równie sprawnie 
jak z dzieckiem. A czy to zro­
b i ł? Nie, mój Jimie. T y ugniot­
łeś go jak glinę. 

— Jeden strzał by ł dany w 
two im kierunku — nie przeze 
mnie — ale ja nie pozwol i łam 
strzelać 1 śledziłam dalszy prze 
bieg wa l k i . Widz ia łam, jak mój 
cz łowiek musiał pracować nad 
gaszeniem ognia, k tó ry podło­
ży ł I uciekłam od moich dra­
bów, aby się naśmiać dowol i 
z uciechy. I nie zginąłeś tej no­
cy dlatego, że zrozumiałam, iż 
jesteś mężczyzną. A dlaczego 
nie zastrzeli łam cię później, wte 
dy. gdy umknąłeś ze skalnego 
występu ? i 

— Skąd mogę wiedzieć? Ani 
się domyślam, tak samo, jak nie 
domyślam sie, dlaczego mnie 
pani chciała usmażyć żywcem. 
PO odkryc iu, że jestem takim 
kokosowym bohaterem-

— Lata przyzwyczajenia nie 
moga być wymiecione z parnie 
cl Jednem krótk iem zdarzeniem 
Jimie. T u ełebajem zastanowię 

nlu się. przysz łam do p rzekon i 
nia, że nie mogę pozwol ić, by! 
obcy cz łowiek zamieszkał tu . 
choćby on by ł nlewiem jak im 
asem. M o i ludzie nie zgodzil iby, 
się na to. Przedewszystk ient 
jestem tu narażoną na niebez­
pieczeństwa, o k tó rych t v n!a 
możesz mieć pojęcia. Postano­
w i ł am więc, że musisz odje* 
chać. A ponieważ nie zdawało 
mi się. żebyś miał opuścić 
wyspę po dobrej wo l i , w ięc z»' 
rządzi łam t w e usunięcie w in­
ny sposób. i 

— Czarujące stworzenie z p i 
n i ! Szkoda, że nie znalazła pa­
ni mężczyzny, k t ó r y lub i łby 
t rzymać tygrys icę, jako zwłe« 
rzę domowe! 

— Żartu j sobie. Jimie — z**, 
śmiała się, klepiąc go PO ramia 
niu. — Czy nie słyszałeś. i« 
tak w miłości, jak w nienawiści 
kobieta nie zna granic? Niena-j 
w idz i łam clę. gdy omal nie po­
zabijałeś moich ludzi, czy jed­
nak myśl isz, że mogłam nie do 
strzec twe j nieposkromione! 
odwagi? T w ó j temperament po 
dobał m l się, a zuchwała pogaa 
da okazywana mnie l moim lufj 
dziom przyprowadzała mnto 

Ido pasji. Miedzy dwoma ognl*i 
m i : nienawiści I — nazwijmy; 
to narazie... podziwem — posta 
nowi łam wreszcie poddać ciej 
karze, która c i przeznaczvłan> 

U . C . Ł / 
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Cicho babo, bo cię zabiję! 
Obrona mieszkania przed bandytami. 

ratowaniem rannego 
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Z Bydgoszczy donoszą 
W tutejszym Sądzie Okrę­

g o w y m , zasiadł na ławie oskar 
fconych jeden z uczestników na 
padu bandyckiego na dom go­
spodarza Brzoski w Szarado-
wie , 32-letni Bolesław Ryba­
ck i . Drugi z tej szajki, organiza 
tor napadu, bandyta Jan Win ie 
ck i , 

zbiegł przed rozprawą, 
podczas transportowania go do 
sadu, wobec czego rozprawa 
przec iw niemu została wy łą ­
czona, a trzeci Miniszewskl zgi 
nął swego czasu w nurtach 
Brdy , będąc ściganym przez 
policję. 

W aocy z 28 na 29 czerwca 
w Szaradowie. gospodyni Sta­
nis ława Brzostek, słysząc uja­
danie psów. wysz ła z swego 
gosnodarstwa i ujrzała na po­
dwórzu zbliżających się do do­
mostwa jakichś dwóch osobni­
ków, co widząc szybko cofnęła 
się do sieni, zamykając d rzw i 
na zasuwę. Po chwi l i w d rzw i 
te uderzono z taką siłą. że za­
suwa pękła, wobec czego Brzo 
skowa pobiegła do pokoju, w 
k t ó r y m spał jej mąż, Antoni 
Brzosek i zbudziła go. poczem 
obydwoje skoczyl i do d rzw i i 
t rzymal i mocno za klamkę. abv 
nie wpuścić osobników. Za 
d rzw iami rozległy się w y s t r / a 
ł y rewo lwerowe, przyczem 
bandyci wezwal i Brzosków do 
wydan ia pieniędzy, grożąc za­
biciem. Gdv groźby nie poskut 
kowa ły . bandyci coraz silniej 
poczęli dobijać się do d rzw i , 
wobec czego Brzoskowa ot w o 
rzy ła okno I wyskoczy ła do 
ogrodu, w zamiarze przywoła­
nia na pomoc sąsiadów. Gdy 
by ła w ogrodzie, da ły się s ły­
szeć tuż przed nią dwa w y ­
st rza ły i w tej chwi l i przystą­
pi ł do niej jeden z bandytów, 
k tó ry stał na czatach, a c h w y -
; iwszy ją za ramiona krzykną ł 
..Cicho babo. bo cię zab i ję ' " 
Za żoną wyskoczy ł również 
oknem Antoni Brzoska, co w i ­
dząc bandyta puścił Brzosko­
wa. a skierował sie do Brzoski 
dając do niego strzał z rewol ­
w e r u ; Brzoska raniony w no­
gę upadł na ziemię. Brzosko-
we j udało się wymknąć 1 przy 
wołać na pomoc sąsiadów. W 
międzyczasie bandyci splondre 
w a l i mieszkanie, a nie mogąc 
w niem znaleźć gotówk i , pod 
groźbą rewo lweru domagali 
się od pozostałej w mieszkaniu 
córk i Brzosków, aby wskaza­
ła, gdzie są pieniądze. Na odpo 
wiedź dziewczyny, że ma t y l ­
ko 2 złote które znajdują się w 
kredensie, bandyci nie zabraw 
szy nic. zbiegli, dając jeszcze 
na postrach k i lka strzałów. 
P rzyby l i z Brzoskowa sąsiedzi 
nie zastawszy już bandytów. 

zajęli sie 
Brzoska. 

Oskarżony t łumaczył się, że 
stał wciągnięty przez Winie-
ckiego i Miniszewskiego, (gdyz 
oni to byl i ) , do udziału, le jz 
nie wiedział w jak im celu. Po 
przybyc iu na miejsce kazali 
mu stać na czatach, ale gdy po 
słyszał st rzały, 

zbiegł do Bydgoszczy. 
Sąd po przeprowadzonej roz 

prawie, skazał oskarżonego za 
uczestnictwo w napadzie na 
dwa i pól roku wiezienia. 

Ucieczka trupa z rannym. 
Wypadek motocyklowy przy zbiegu ulic. 

Łódź, 15 6. Około godziny 
-11 wieczorem przy zbiegu ul i ­
cy P io t rkowskie j I Czerwonej 
w y w r ó c i ł się jadący z niesły­
chaną szybkością motocykl z 
siedzącymi na nim dwoma męż 
czyznami. 

Obaj znaleźli sie na braku 
ulegając ogólnym obrażeniom 
ciała, jeden z nich z ok rwaw io 
ną twarzą straci ł przytomność. 
Nieliczni przechodnie 
świadkami wypadku 
do pobliskiej Kasy 

katastrofie 1 jednym trupie. 
Karetka pogotowia udała 

się niezwłocznie na miejsce 
wypadku. 

Ł a t w o sobie wyobraz ić zdu 
mienie lekarza, gdy nie zasta­
no ani trupa, ani rozbitego mo­
tocyk lu. 

Obaj jadący odnieśli snać 
lekkie ty lko obrażenia ciała i 
odzyskawszy w międzyczasie 

Meldunek uczciwego człowieka 
przyczynił się do ujęcia groźnego bandyty 

.miłowaniem rowery . Dol iczył 
się „ zdoby t ych " rowerów 16, 

Hi m 

będący przytomność 
pobiegli 

Chorych 
ulotni l i sie cichaczem. 

Na miejscu wypadku zosta 
alarmując dyżurnego lekarza o I ł y ty lko nieliczne ślady k r w i 

KRATECZK1. 

Sąsiadka kochliwego robotnika. 
HI stor ja romantyczna. 
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O co chodzi właściwie kobie 
d e zamężnej, pragnącej gwał­
tem zatrzymać męża na wieki 
dla siebie — nie wiem I nie mo 
gę zrozumieć żarliwości, z jaką 
żony bronią swe gorsze połowy 
cd pokusy poniektórych ładniei 
szych od siebie dziewic. Mąż 
zdradza żonę: to jest rzecz na tu 
talna, w okresie bowiem kas 
chorych i podmiejskich tramwa­
jów niema rzeczy nienaturalnych 
Trudno przecież wymagać od 
mężczyzny, by przez całe życie 
słuchaj pretensyj | zgryźliwych 
uwag o swych wadach I brakach 
<d jednej ty lko kobiety. Gdv 
czynią to dwie lub więcej kobiet 
jest wówczas pewna rozmaitość 
dodająca czaru nieoczarowanc-
mu życiu. Mężczyzna lubi zm a-
ny, tak go bowiem już dobrotli­
wy Pan Bóg stworzył. Jednego 
dnia chce zjeść na kolację kot­
let wieprzowy, a drugiego zra­
ziki po węgiersku, po pierwszej 
kolacji chce mile czas spędzić 
z Kazlą, a po drugiej z Lolą. — 
W tem niema nic złego, niema 
bowiem zła na świecie, kiedy 
kobiety twierdzą, że nawet żony 
nie są „z łem". 

FL IRT. 
Z rozumowaniem powyższem 

całkowicie zgadza się pewna nie 
szpetna i przystojna niewiasta 
z ulicy Wileńskiej, mianowicie 
Józefa Wójcikówna. Józia pra­
cowała w jednej fabryce z wła­
dysławem Fil ipczakiem, k tóry 
mając dopiero latek 40 odczu­
wał, rzecz zrozumiała, wiele o-
choty do życia, wiele wigoru : 
chętnie patrzył na co okazalsze 
przedstawicielki płci pięknej. 

Józia podobała s ę Władało-
wi , Władzio podobał się Józ*. to 
też czuła para po pracy razem 
wracała do domu, nie bacząc n i 
niebezpieczeństwo spotkania f i 
lipczakowej Reginy. Może na­
wet Fi l ipczakowa o niczemby 

się nie dowiedziała, gdybv nie u 
służne sąsiadki, dzięki k tórym 
małżonka Władzia wiedziała, że 
,,ta flondra*', jak podobno nazy 
wała Józię, spaceruje z jej mę­
żem. 

Nie wiem, co złego Filipcza­
kowa widzi w niewinnym space 
rze, dość, że jednak coś widocz 
nie widzi, gdyż gdy spotkała 
w marcu rb. męża i Józię, nawy 
myślała obojgu na ulicy w spo­
sób szpetny i nie licujący bynaj 
mniej z powagą I godnością ko­
biety dojrzałej i zamężnej. 

DRUGIE SPOTKANIE. 
Wyczyniona przez Filipcza­

kowa awantura nie powstrzyma 

ła jednak Józi i Władzia od 
wspólnych spacerów. To zezłoś 
ciło Fil ipczakowa, która wieczór 
klem, dnia 21 marca r. b. spot-
kawszy gdzieś po drodze Wójci 
kównę, zdzieliła ją tęgim kijem 

Erzez głowinę I ręce. DzJęki szyb 
ośd nóg Wójcikówna uchroni­

ła srę przed bardziej jeszcze do-
tkliwszem poturbowaniem, na­
stępnego zaś dnia zaskarżyła Ft 
lipczakową do Sądu o pobicie. 

W dniu wczorajszym sprawa 
powyższa znalazła sic na wokan 
dzie Sądu Grodzkiego. Po roz­
patrzeniu jej sędzia Tustanowsk. 
skazał Fil ipczakowa na zapłacę 
nie 30 zł. grzywny lub 5 dni a-
resztu. Jerzy Krzecki . 
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Dyrelctor filji 
Warszawskiego Banku Dyskontowego 

zawieszony w urzędowaniu. 

Z Poznania donoszą. 
Przed k i iku dniami, jak do­

nieśliśmy, aresztowano w Gnie 
źnie niebezpiecznego bandytę, 
20-letniego Edmunda Kosińskie 
go, k tó ry w swoim czasie dok.) 
uał morderstwa w Jankowie 
Dolnem na urzędniku kolejo­
w y m ś. p. Janie Owczarzaku. 
Zbrodniarz jest rodem z Gęb ; ,c 
w pow. mogi leńskim; opuścił 
to miasteczko przed k i lku laty 
i ży ł z włóczęgi , 

kradnąc po drodze. 
W okol icy Trzemeszna dokonał 
l icznych kradzieży, przeważ­
nie drobniejszych, w oberżach 
i mieszkaniach, później graso­
wa ł po całej Wielkopolsce. Mi­
mo młodego wieku Kosiński 
jest asobnlkiem wvbi tn 'e zwy­
rodniałym o typie zbrodni­
czym. Fizjognomia w wypadku 
mniejszym jest jakby życ iory­
sem. 

Probneml kradzieżami Ko­
siński zaczął swą karjerę I po 
krótk im czasie ws ławi ł się 

Jako w łamywacz , 
bandyta i wreszcie morderca. 
W Orlu w pow. międzychodz-
kim przed około 4-ma laty bv ł 
narobkiem u gospodarza Krzy­
żaniaka I skradł tam sąsiadowi 
Szulcowi 8 uli pszczół Zadusił 
nszczoły siarką, miód wydoby ł 
i ule spalił. Grasował potem 
nrzez pewien czas w Poznaniu 
kradnąc z szczególniejszem za 
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które oczywiście wszystk ie 
sprzedał za bezcen. Później cno 
dzi] na w y p r a w y złodziejskie 
W w iększym stylu, już uzbrojo 
ny w mauzer i gotów na wszyst 
ko. Liczne są napady, k tórych 
Kosiński dokonał w Poznaniu, 
w Szamotułach. Obornikach w 
Balczewie w pow. żnińskim i 
w Sierakowie. Trudni ł sie tak­
że k łusownic twem, poza tem 
„ściągał" z samochodów koce 
i t. d.. wogóle by ł nader wszech 
stronny 

w złodziejskim fachu. 
Kosiński nie przypomina so 

bie już wszystkich kradzieży 1 
nanadów na przechodniów; w 
dochodzen'ach śledczych p rzy 
znał sie do 40 różnych prze­
stępstw W Roeowie w pow. 
żnińskim rozbi ł skarbonkę w 
kościele i zabrał 20 zł gotów­
ką udowodniono mu też k ra ­
dzieże w pow. strzelińsklm Na 
leźv zaznaczyć że groźny t<^n 
bandyta działał sam bez współ 
ników Dophrro w ostatnim cza 
mc. planulnc nanad 

na kase kolejowa 
w Trzemesznie, usi łował pozy­
skać wspólnika, stało się to 
iednak jego zgubą. gdvż kandy 
dat na wsoó'niika. człowiek ucz 
e w y , doniósł o wszystk iem pa 
l icj i . 

Pożar w fabryce soli potasowych. 
Straty wynoszą 60 tysięcy złotych. 

Z Drohobycza donoszą: 
Wczoraj nadeszła z Drohoby 

cza do Lwowa wiadomość o za 
wieszeniu w urzędowaniu dy­
rektora drobobyckiej filpl War­
szawskiego Banku Dyskontowe 
go p. Słomnickiego. W związku 
7 tym faktem krążyły w Droho­
byczu różne wieście. Zasięgnę­
liśmy informacyj źródłowych, — 
L k tórych wynika, że istotnie 
przed k i lku dniami dyrekcja od 
działu lwowskiego Warszaw­
skiego Banku Dyskontowego > 
trzymała informacje o pewnych 

niedokładnościach \ nieformal-Idowo-karnej. 
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pośdach w oddzielę drohobyc-
klm, dokąd natychmiast wysła­
no wicedyrektora oddziału lwów 
skiego p. Hnlpcrna do przepro­
wadzenia szkontrum. Przepro­
wadzone szkontrum potwierdzi­
ło częściowo zarzuty, podniesio 
ne przeciwko dyr. Słomnickle-
mu, wobec czego został on 

zawieszony w urzędowania. 
Należy zarazem stwierdzić, że 
Warsz. Bank Dyskontowy nie 
poniósł żadnych szkód, a nicd>>-
kładności, ujawnione w oddzie­
lę drohobyckim nie są natury są 

Ze Stanis ławowa donoszą. 
Tutejsze władze bezpieczeń­

stwa o t rzymały wiadomość. Iż 
w godzinach popołudniowych 
wybuchł 

groźny pożar 
w zabudowaniach fabryk i sol' 
potasowych „ T c s p y " w Ka-
'uszu. 

Wed ług lakonicznej w lado- 1 

x x 

mości, ogień wybuch ł w dziale 
soli warzywne j , a powstała 
szkoda wynosi około 

60 tysięcy z ło tych. 
Dzięki szybkiej akci l ratunko 

wej . ogień zlokal izowano I ura­
towano fabrykę od całkowi te­
go zniszczenia. P rzyczyny po­
żaru narazle nie ustalono. 

Zgon artystki. 

Ostrzeżenie. 

Letnisko w wagonie. 
Zarządzenie Ministerstwa Komunikacj 
Minis ters two Komunikacji w y 

dało zarządzenie, w mvśl któ­
rego letnie mieszkania dla pra­
cown ików kole jowych i ich ro 
dżin, urządzane 

w wag°nach ko le jowych, 
mogą bvć instalowane jedynie 
w wagonach towarowych , 
z wy ją tk iem pocztowych, przy 
czem należy używać wagonów 

najmniej nadających s!ę do u-
żv tku przewozowego. 

W wagonach tych nie wolne 
urządzać kuchenek. 

Opłata za cały wagon, w y ­
posażony w meble 1 sprzęty do 
mowego użytku wynosi 

25 zł. miesięcznie. 
Za wagon z łóżkiem, bez 

mebli 8 zł. miesięcznie 

Z Ka''Sja donoszą. 
W Kaliszu zmarła I. p F>-an 

Cłfzft i 7 Borkowsk ! c! i i andauo-
* a prz żywszy lat 70 Zmarła 
1 yła i - ł vs tką teatrów prowin­
cjonalnych i występowała w Ka 

x x 

liszu w trupie Puchniewskfego. 
To rozbiciu się towarzystwa po 
została w Kaliszu i wyszła za-
mąż za adwokata Ludwika Lan 
daua, zmarłego przed k i l ku laty. 

Dlaczego 2 i pół grosza? 
Drogie papierosy. 

Pochwa ły godną jest ostat 
nia inowacja Państwowego Mo 
napoi u tytoniowego, k t ó i y 
wprowadz i ł na rynek 

odnikotynizowane gatunki 
papierosów. Zabieg pozbawie­
nia tytoniu znacznego procen­
tu trującej n ikotyny znany jest 
na Zachodzie już od szeregu lat 
wypada tam jednak znacznie ja 
koś taniej. 

I tak w niedalek'm Wiedniu 
gdzie papierosy odnikotynizo­
wane bardzo są rozpowszech 

nione, różnica między papiero­
sem z w y k ł y m a pozbawionym 
nikotyny wynosi 

zaledwie I grosz. 
podczas, gdy dyrekcja Polskla 
go Monopolu tytoniowego żą­
da za ten sam zabieg 2 I pół 
grosza. A przecież ta jednogro 
szowa podwyżka opłaca się pa 
dobno dobrze austriackiemu 

' monopolowi, gdyż odnikotyni­
zowane papierosy pojawiają 
się na austriackim rynku w co­
raz to większych Ilościach. 

Popierajmy 
budowę szpitala O.O. Bonifratrów 

Chomach. 

TOPIELICA. 
Nasyciwszy z lubością źre­

nice odbiciem w zwierciadle 
swych licznych wdzięków 

] stwierdziwszy, że są jeszcze 
ponęt pełne, tłusta pani Filde-
sore, zwracając się do zięcia, 
spytała go z odcieniem pogardli 
wej wyższości: 

— Chociaż dosyć lekcewa­
żę sobie twój sąd, mój bedny Jó 
zefie, przyjrzyj mi się jednak i 
orzeknij, ile też mi właściwie lat 
dajesz. 

Józef Lofinette spojrzał u-
ważnie na żywy wizerunek swej 
żony — za jakieś lat trzydzie­
ści — poczem odpowiedział: 

— Zbytecznie troszczysz się 
o me zdanie, droga teściowo. 

lat bowiem, które ja ci daję, na-
pewno nie zechcesz przyjąć 

Pani Fildesore spłonęła o-
gniem,. zżółkła, jak cytryna, wre 
szcie opanowując się zasycza-

ta: 
— Niestety! nie chciałam r ó v 

r.ież przyjąć za syna gbura, ja­
kim się okazałeś, a jednak orzy 
padłeś mi w udziale. 

— Co mnie bynajmniej dumą 
nie napawa. 

— Oszukałeś mnie niecnie, 
bajaniem o twym stanie mająt­
kowym... Mieć czelność poda 
wania się za właściciela piętru 
stu młynów. 

Jest to wszak prawdą nie 
zaprzeczalną. 

— Szalbierzu!... Że to są 
są młynk i do pieprzu, o tem za 
pomniałeś dodać. 

Tak czy owak, one istnie­
ją rzeczywiście, wszystkie p ę-
tnaście, uszeregowane rzeden: 
na pomocniku, podczas gdy po­
sagu Ernestyny nawet na oczy 
nie widziałem. 

— Oh! więcej nawet, mói p? 
nie, nie ty lko widziałeś go. ais 
i posiadałeś. 

Zastawa do sałaty i trzy ko­
szule — pani to nazywa p^sa 
giem? 

— A młodość, a cnota Erap 
styny, czyż to nie piękny mają 
tek? 

— Przyznaję. A le tem nic 
mniej przeklinam swoje bolm 
terstwo, że z narażeniem w ł as 
nego życia, kazało mi zdeptać 
pudełko zapałek, które ołoueic 
na iei soódniczce. 

— Więc wolałbyś nędzniku 
by moja córka spłonęła raczci, 
nlżbyś ją m ał poślubić? 

— Nie, pragnąłbym ty lko by 
padła w objęcia innemu w po 
dzięce za ten mężny postępek a 
zaoszczędziłoby to mi przyem-
nosci stania się jej małżonkiem, 
a zięciem pani. 

— Uprzedzam pana, jeślł w 
dalszym ciągu będziesz mnie 
znieważał, zdolna jestem nawet 
wyskoczyć z tego okna 

— O, moja droga teściowo, 
nie przeszkadzaj sobie, proszę 
— Twe zacne porywy zdarzają 
się tak rzadko! 

Tym razem tłusta pani Filde 
rose wpadła w istny szał tupiąc 
i krzycząc tak, że aż uszy pu­
chły sąsiadom. 

— Ernestyno!... Ernestyno! 
twój mąż zabije mnie swą podlą 
mową!... 

Młoda kobieta przybiegła na 
pomoc, zasypując Józefa rów­
nież gradem obelg; wobec 2-ch 
lurji. zjeżonych przeciw niemu, 
mąż wycofał się na dalsze pozy­
cje 

— Mam dosyć tego! — ryk­
nął teraz on /.kolei, szukając 
swedo kaoelusza. mam tego, aż 

nadtol... Za dwadzieścia cztery 
godzin nie będzie mnie już na zie 
mi ! 

— Chcesz popełnić samobói-
stwo? — wybełkotała Ernesty­
na, uśmierzona tą pogróżką, jak 
dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej. 

— Nie, mam ty lko zamiar 
załadować się na statek. 

Po tych słowach, trzasną­
wszy potężnie drzwiami, by 
tem dobitniej podkreślić swój 
gniew, i nadmiar oburzenia, Jó­
zef opuścił mieszkanie Chcąc 
zaś namacalnie przekonać je o 
swej zawziętości, nie wróci ł do 
domu ani wieczorem, ani dnia 
następnego, ani nigdy wogółe.. 
Wobec czego Józef i Ernestyna 
podali się do rozwodu. 

Gdy czas jakiś upłynął, a 
wiosna powróciła, Józef Lafinet 
te, z fajeczką w ustach, wybia ł 
się zażyć przechadzki na Marnv 
ukwieconych brzegach. Kro­
cząc sobie w wierzb cieniu, pod 
śpiewywał rcicha, zachwycony 
odnalezioną owolnością oraz ty 
wotem bez teściowej, przys ięgl i 
że njgdy już nie popadnie w blę 
dy przeszłości minionej. Odtąd, 
tak sobie zapowiadał, najdosko­

nalsza nawet piękność darem­
nie błagać go będzie o pomoc, 
nie wyzwol i tej anj od ognia, ani 
od wody, ani od żelaza, w oba­
wie, by ocalona nie uczyniła go 
ofiarą swej wdzięczności do gro­
bu. 

Nagle wołania rozpaczliwe 
przerwały kroczącemu tok jego 
rozważań. 

...Na pomocl... Na pomoc!. 
Słuchając, niby Bernardyn, 

ty lko głosu popędu wrodzonego, 
Józef co tchu, pobiegł i uirzai 
w pewnej odległości, młodą ko­
bietę, walczącą z nurtem głębo­
kim 

— Niech mnie pan ratuje!... 
Błagam, niech mnie pan ratuiel... 
zawołała nieznajoma na widok 
przechodnia. 

— Zgoda!... Wszelako, uprze 
dził pozornie Lafinette, musi pa 
ni wiedzieć, że jestem już żo­
naty. 

— A cóż mi z tego!... Prę­
dzej! prędzej! bo Idę na dno! 

— Najpierw zobowiąże się 
pani słowem honoru, że o Gr 
zdołam panią uratować — nie 
zarzuci mi pani ram;on naokoło 
szyi i nie będzie mnie nazywała -

„Zbawco mój!... mói bohaterze!" 

— Przysięgam panu. Ale n» 
Boga! niechże pan nie zwleka. 

Odważnie, niepomny, że fun | 
cukru obciąża mu kieszenie, by 
ł y zieć pani Fildesore, rzucił s i f 
w fale Marny i wyciągnął na 
brzeg nieznajomą. Gdy ta otrzą 
snęła się, jak pudel po kąpieli, 
gdy już osuszyła swą milutką 
mordkę, na której nie ostał się, 
nawet pyłek pudru, topielica wy 
szeptała: 

— Pan jest dzielny i szlarbe 
tny, w jaki sposób mogę mu po­
dziękować?... 

Te słowa dotknęły wybawef 
do żywego. 

— Dosyć! stworzenie nik­
czemne, piekielna zwodnico — 
wykrzykną!, nie panując nad so 
bą. Na lep wdzięczności ju * 
mnie kiedyś wzięto i właśnie i 
wyniku podobnej przygody sta­
łem silę mężem swej żony i zię­
ciem swej teściowej. 

I zawróciwszy na swych zmo 
czonych podeszwach, drżący bar 
dziej z przerażenia, niźli z prze­
ziębienia, Józef Laf nette. puś­
cił się spokojnym kłusem, ucie* 
kając przed żarem tkl iwego spój 
rżenia, jak gdyby to bvł ph>" 
mień gryzący wulkanu. 
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złowieka 
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Orołine isierki swIeta Mmii 
Echa zawodów sportowych w Spale. 

Trzydn iowa zawody sporto­
we w S^ale dostarczyły nie-
iwykle bogatego materiału ob­
serwacyjnego ze sportowego 
punktu widzenia. Przedewszy-

ikiem rzucała się w oczy 
ilhrzymia masa startu jących, 
'ud t ym względem zawody 
Ipatskie pob.lv wszystk ie re-
iordy w Polsce. Jeśli idzie 

eiskim fachu. 
ie przypomina so 
itkich kradzieży ! 
pr7ect iodniów: w 
i śledczych przy 
10 różnych prze­
wodowie w pow. 
bi ł skarbonkę w 
Tał 20 zł g o t ó w 
ono mu też k ra -
. strzelińsklm Na 
ć że groźny t^n 

i ł sam bez współ 
o w ostatnim cza 
anad 
j kolejowa 
e. usi łował noży­
ka, stało sie to 
rubą. gdvż kandy 
ika. cz łowiek ucz 
o wszystk iem po 

isowych. 
złotych. 

wybuchł w dziale 
ej. a powstała 
I około 
:y z ło tych. 
iej akcil ratunko 
;alizowano I ura-
e od całkowite^ 

Przyczyny po­
le ustalono. 

ki. 
Puchniewskfego. 
towarzystwa po 

izu i wyszła za* 
ta Ludwika Lan 
przed kilku laty. 

roszą? 

nłedzy papfero-
i pozbawionym 
i 
i I grosz, 
yrekcja Polsk i* 
dłoniowego żą-
zabieg 2 I pól 
leż ta jednogro 
a opłaca sie pa 

austriackiemu 
lyż odnikotynl-
osy pojawiają 
mi rynku w co-
:h Ilościach. 

płeć zawodników, to przewa 
ealv dziewczęta, co dowodzi 
klasowego pedu kobiet do spor 
lu. W rezultacie też w y n i k i za 
fcoJiiiczek stosunkowo wyż-
lzv osiągnęły poziom, niż „ w y 
l z v u y " chłopców. T łumaczyć 
lo należy również szybszem o-
liaganiem formy przez kobiety 
•iż przez mężczyzn. 

Cała o lbrzymia MASA zawod­
nicza podzielona bvła na 3 gru 
Dv które oddzielnie rozgrywa­
ły swe konkurencie, a wiec : 
hufce szk»lne p. w., s towarzy­
szenia p. w. I kluby sportowe. 
0 ile dwie ostatnie grupy maja 
tacie bvtu. gdyż pracują samo-
•"zielnie, o tyle grupa hufców 
Szkolnych w dziedzinie sportu 
Sie znaiduje uzasadnienia gdyz 
młodzież szkolna W hufcach 
kształci sie ty lko w przysposo-
bicniu wolskowem. a wychowa 
Sie fizyczne otrzymuje od 
Iw vcli nauczycieli A zatem nie 
W liufcu. Słuszniej zatem w 
PRZYSZŁOŚCI we wspaniałych za 
wodach spalskich należałoby 
Oglądać grupę ..szkół". U ła tw i 
ło prace organizatorom zawo­
dów. gdvż nie spotkają się wlę 
pej z protestami. Iż z danego 
miasta, czy powiatu startuje za 
'WODNIK uczeń, k tóry nie jest 
ICZŁONKICM hufca. Te trudności 
it>rganizacvine z newnością 

zostaną usunięte. 
Ueśli już wspomniel iśmy o pro­
testach, to musimy zaznaczyć. 
Re w minionych zawodach spal 
Jskich była ich znikomo mata 
BEZ ba. co dowodzi lojalności 
(konkurentów. W y n i k końcowy 
[zawodów, odzwlerciadlony w 
(Punktacji, zdobytej przez po­
szczególne miasta I powiaty, 
.WYGLĄDA dla m. Łodzi dość 

smutno, bo chociaż zdobyl iśmy 
pierwsze miejsce, osiągnęliśmy 
zaledwie 56 pkt. przy 48 pkt. 
Kalisza 1 48 pkt. P io t rkowa. 

„Słabość" Łodzi jest jednak 
ty l ko pozorem, bo przyznać 
trzeba, iż Łódź miała reprezen 
tacie liczebnie b. szczupłą, ustę 
pującą pod t ym względem 
znacznie Kal iszowi 1 Piot rko­
w o w i . 

Szczególnie dało się to zau­
ważyć w grupie k lubów sportu 
wych . w której Łódź wys taw i 
ła do zawodów o wie lk im pro­
gramie zaledwie 12 osób. Nota 
bene ieden ty lko zawodnik stai 
tował dwukrotn ie w konkuren 
ciach indywidualnych, pozosta 
li wykona l i ty lko po iednym 
.wyczyn ie" . A tymczasem wi ­

dzieliśmy zawodników prowin 
cjonalnych zdobywających 

punkty w ca łym 
szeregu konkurencyj . 

W przyszłości zatem l tego błę 
du musi Łódź uniknąć, a z pev% 
nością daleko „uc ichnie" pro­
wincj i i nie zrobi wrażenia. Iż 
iest słaba w stosunku do lat u-
biegfych. 

Jest jednak Jeszcze jeden 
sukces zawodów Spalskich 
bardzie) war tośc iowy niż wie l 
ka liczba zawodników, niż 
sprawność sędziów i dobry po 
ziom wyczynów. Jest nim do 
robek wychowawczy . Mło­

dzież w czasie t rzydniowego 
oobvtu " w Spale w obecności 
p. Prezydenta odczuła donio­
słość swego wys i ł ku dla ut rwa 
lenia potęgi Rzeczypospolitej 
zrozumiała potrzebę ciągłej kar 
noścl i przejęła się nią. wresz­
cie obcuiac z sobą w wielk ie j 
masie znakomicie 

zespoliła sie duchowo. 
Takie połączenie czynników 

solidarności obywatelskie j 
i szlachetnej ambicji sportowej 
przyczyni ło sie doskonale dr 
stworzema tvpu młodego Spor 
towca-Obywatela. na którego 
barki można będzie w przy­
szłości wfożvć bardzo cięźku" 
zadania. W y w i ą ż e się 0t« 
z nich zwycięsko. 

Polskie rady dla Holendrów. 
L st prezesa towarzystwa wioślarskiego. 

Wielkie wyścigi kolarskie 
w Kaliszu. 

Dziś odbędą się na Stadio­
nie w Kaliszu Wielkie Międzyna 
rodowe wyścigi za dużymi molo 
rami j biegi sprinterowskie. Ka­
liskie Tow. Cyklistów sprowa­
dziło już do Kalisza następują­
cych jeźdźców zagranicznych: 
Kisso Ka-Wa Muro — Japonja, 

W. Gilgen — Szwajearja, Ericha 
Heima i M. Ziemek — Niemcy, 
którzy będą codziennie odbywać 
treningi na Stadjonie. 

Z jeźdźcami zagranicznymi 
zmierzą swe siły kaliscy zawód 
nicy. 

Już nie będzie „czarnych masek". 
Stibor i Orłów zdyskwalifikowani. 

Z Berlina nadeszła wiadomość 
która ucieszy niewątpliwie ama 
torów walk zapaśniczych i syin 
patyków Pineckiego. Oto długo 
ręki mistrz podwójnego nelsona 
popularny „Leonek" 

wygrał w turnieju 
zapaśniczym w Berlinie, zdoby­
wając pierwszą nagrodę 

Pinecki pokonał najwybitnie; 
szych zapaśników Europy. 

Dalsze miejsca zajęli: Leski-
nowitsch, Kawan I Grimescu. 

Równocześnie otrzymujemy 
wiadomość z Berlina że Między 
narodowy Związek Atletów po­
stanowił wykluczyć z grona 
swych członków dwóch znanych 
w Warszawie zapaśników 

Stibora I Orłowa. 
Powodem usunięcia tych a-

tletów ze Związku ma być nie­
właściwy sposób reklamowania 
nienależnych im tytułów om 
branie udziału w turniejach, nie 
uznanych przez Związek. 

Stibor, występując na turnie 
jach, podawał sie m. in. za wielo 
krotnego zwycięzcę Sztekera. 
co nie odpowiadało rzeczywisto 
ści, podobnie jak nieprawdziwy 
był tytuł „pogromcy Pooschofla 
jaki sobie uzurpował Orłów. 

Decyzja Związku stawia St 
bora t Orłowa poza nawiasem 
zapaśnictwa, gdyż od te-, chwili 
żaden ze stowarzyszonych atle­
tów nie będzie mógł z nimi wal­
czyć ani w turnieju, ani na me­
czu. 

Wkońcu dodać należy ie nie 
zobaczymy już nigdy na arenie 
żadnego zapaśnika 

walczącego pod maską, 
gdyż Związek powziął uchwałę, 
niedopuszczającą maskowanie 
się atletów. 

Słowem — sporo interesują­
cych nowości w światku atle­
tów. 

——:o:—— 

Jeździec i jego koń. 
SN 

3.000.000 sportowców 
ćwiczy dziennie na amerykańskich boiskach. 

o przeszło Rozwój ruchu sportowego 
w Ameryce przybra ł w r. ub. 
niebywałe, nawet jak na ame­
rykańskie stosunki rozmiary. 

Na 13 397 placach l b a ­
skach spor towych Ameryk 1 

ćw iczy ło dziennie w r. 192'J 
około 
i ml l jonów spor towców ame­

rykańskich. 
Liczba k lubów amatorskich 

wzrosła w r. ub 
2.000. 

W końcu 1929 r. Ameryka 
posiadała 8.620 lekkoatletycz­
nych klubów spor towych. 

W obecnej chwi l i Ameryka 
posiada 22.920 nauczycieli spor 
towych. 

Na utrzymanie placów | bo 
isk spor towych wydano w ro­
ku 1929 w Ameryce ogółem 
33.539.805 dolarów. 

Z haremu na boiska sportowe, 
Wyzwolona Turcja. 

Tom Mix ukaże się wkrótce w Łodzi w pierwszym dźwięko­
wym filmie cowboyskim. 

R a d j o - k ą c i k 

Zorganizowane wzo rowo 
zeszłoroczne regaty wioślar-

JSKE o mistrzostwo Furopy pod 
Jtiiosfy ogromnie nasz prestiż w 
Bezach 

wioślarzy zagranicznych 
w budziło wielkie zaintereso­

wanie naszym sportem. 
Uznano nasz autorytet w 

(Sprawach wioślarstwa, prasa 
ngranlcrna stawiała regaty 
bydgoskie za wzór organiza­

CJI a poszczególne związk-' 
łwracafy sie po 'uformaeje I 
materiały w tej spraw ; e prag­
nąc kiorować sie u siebie nasze 
mi doświadczeniami. 

Ostatnio znów mamy nowy 
dowód takiego zaufania. 

Do redakcji ..Sportu Wodne 
go" zwróc i ł się l istownie pre­
zes holenderskiego Związku 
wioślarskiego dr. B. C. J. te 
Hennepc. prosząc o szereg in-
formacyj w sprawie wioślar­
stwa kobiecego. Pisze on. i e 
przekonawszy się w czasie re­
gat zeszłorocznych, jak wyso­
ko stoi u nas wioś larstwo pr-i-
gnąłby skorzystać z naszych 
doświadczeń w dziedzinie 

wioślarstwa kobiecego, 
które w Holandji dopiero pow 
stale i oprzeć je na naszych 
wzorach. 

. w — 
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Olimpiada w „mieście aniołów 
Cuda po tamtei strome oceanu. 
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Los Amieles — to w tłuma­
czeń u na i e w k polski oznacza 
— ..miasto an o ł ów" . Piękna 
flazwa i podobno pięknej odpo 
I ,i ać ma treść. Los Anegeles 
bowiem stopca Kai fornj i . po­
siadać ma cudowny kl imat, 
wspaniałe położenie bajeczne 
Mcpłice i arevamcrvkańskie 
Pk ' t t :o w konstrukcj i gmachów 
1 rozplanowaniu miasta. 

Naibliższe igrzyska olimpij­
skie odbeda sie za dwa lata w 
m właśnie słonecznej. ..aniel­
skie '" stolicy Kal i fornj i . Defi­
n i tywn ie zdecydował o tem do 
Diero co odbvtv kongres olim­
pijski w Berl inie, na k tó ry licz 
Re o r / v b v ł a delegacja krainy 
GWIAŹDZISTEGO sztandaru. przv 
nosząc pierwsze broszury In­
formacyjno - propagandowe, 

plany stadionu, p ływa ln i , tere-
pów tren ngowvch itp.. przy­
woź.-,c także kuszące obietnice 

' zapowiedzi i przyrzeczenia. 
W d/iedzinie urządzeń sporio 

|wvch Amerykanie w Los An 
Kies pragną i chvba naprawdę 
faaćm a wszystko, co dotvch 
fzas bv ło w tym zakresie na 
poprzednich igrzyskach o lm-
p jsk ich . 

( i f ó w u y stadion ol impliskl w 
Przedstawionych w Berl inie 
• i ! m i c h przedstawia sie • na­
prawdę imponująco. T rybuny 

pomieszcza rekordowa cvfrę 
108.000 osób. T rybuny przy o 
limpiiskim basenie p ł ywack im 
mticzone zostały na 30.000 w i 

dzów. a wzdłuż regatowego to 
ru wioślarskiego rozmieszczo­
ne t rybuny pochłoną 

ponad 50.000 publiczności. 
Obok głównego stadionu o 

litnpij<łkicgo pobudowanych zo 
stanie 15 terenów spor towych 
t reningowych, ki lka basenów 
p ływack ich dla treni; igu. hale 
szermiercze, r ingi bokserskie 
i t. P. 

Amerykanie w okresie 
igrzysk obiecuią zorganizować 

wiele wycieczek, 
nrzedews/ystk iem do stolicy 
kinematografi i . Ho l lywood, o 
raz wielu wielu innych co piek 
nlcjszycb miast i okol.c Los An 
geles. 

Na kongresie berl ińskim dele 
gada amerykańska oświadczy 
ła że Amerykanie poczynią dla 
Puropy wszclk ; e możl iwe zn:ź 
ki finansowe. Może wiec cena 
400 dolarów na głowę zostanie, 
ieszcze nieco zredukowana. 

W każdym razie dziś już mo 
żerny powiedzieć jedno: w Los 
Angeles będzie napewno cu­
downie i bajecznie, ale — nie­
stety — pomimo wszystk icn 
. . /uiżek" —• drogo, drogo—dla 
t u r o p y . 

Turcja modernizuje się w 
tempie przyspieszonym. Po 
wojnie i klęsce spowodowanej 
wystąpieniem po stronie 
państw centralnych powstał w 
Turcj i ruch odrodzeńczy, k tó­
ry pchnął życie tureckie 

na nowe tory postępu 
i europejskiej cywi l izac j i . 

Dało sie to odczuć we wszy­
stkich dziedzinach żvcia. 

Największe. rewolucyjne 
wprost skutki w y w o ł a ł o to w 

traktowaniu kobiety l Jej życiu. 
Z o twar tych bram haremu 

wyszła ona na świeże powie­
trze. Przestała być ty lko ucie­
chą mężczyzny, stała się czło­
wiekiem zdobywającym sobie 
równouprawnienie na wszy ­
stkich polach. 

Wysz ła też 1 na boiska spoi 
towe. stajać obok mężczyzn do 
walk i o zdrowie, 

siłę | piękno. 
— :0: — 

Książka telefonów Rzeczypospolitej. 
Pożyteczne wydawnictwo. 

Zamiast dziesięciu ks ążek te 
lefonicznych, wydawanych co­
rocznie przez poszczególne Dy­
rekcje Okręgowe i zarządy P. 
A S. T-y, Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów postanowiło wyda­
wać jedną wspólną dla całei Pol 
ski książkę, zawieraiącą sp!sy 
abonentów wszystkich sieci tele 
fonicznych, z wyjątkiem m, sl 
Warszawy. 

Pierwsza taka książka p. t. 
,.Spis abonentów państwowych 
i koncesjonowanych siec telefo­
nicznych w Polsce (z wyiątkicm 
m. st Warszawy)" wyjdzie z dru 
ku na rok 1931-szy. 

Z olbrzymiego — nietylko jak 
na nasze stosunku — nakładu 
tego wydawnictwa, wynoszące­
go 160 000 egzemplarzy, Minis­
terstwo roześle abonentom wy­
mienianych sieci 135 000 egzeni-
\ larzy, pozostawiając bez zmia­
ny cenę dotychczasową, a miano 
wicie 

2 złote za egzemplarz. 

Sfery przemysłowo-handlowe 
niewątpliwie z uznaniem przyj­
mą wiadomość o tej inicjatywie 
Ministerstwa. 

Książka Telefonów całej Pol 
skl ułatwi poważnie szersze niż 
dotąd korzystanie z międzymia­
stowej komunikacji telefonicz­
nej, zawierając zaś dokładne ad 
resy wszystkich poważniejszych 
przedsiębiorstw finansowych, — 
przemysłowych, kupieckich i 
rzemieślniczych, wszystkich in-
slytucyj komunalnych, społecz 
nych i prywatnych oraz wielu lu 
dzl wszelkich zawodów—da mo 
żność rozwinięcia intensywnej 
prooagandy handlowej. 

Nie posiadamy w Polsce nad 
miaru adresowników i wydaw­
nictw Informacyjnych, więc lo 
wydawnictwo Ministerstwa ze 
względu na swą wielką wartość 
użytkową, jaką ma zawsze książ 
ka telefoniczna, uznać należy za 
nader pożyteczne 1 celowe. 

I I 0J3IJ 
na ekranie 

Wyświetlany w „Lunie" dra­
mat pod tyt. „Dziewczyna z pie 
kła" budzi wielkie zainteresowa 
r:e, którego osią są dzieje aktor 
ki. 

Role główną Interpretme 
z wdziękiem Mary Astor, głośna 
aktorka filmowa. 

Mary Astor — to artystka 
niezmiernie ciekawa. Postać Ma 
ry stanowi oryginalne zjawisko. 
Z jednej strony niesłychana zję 
czość. elegancja, a z drugiej — 
..narwana", chwilami naweł cu 
dacza mimika, nieszczera. A lak 

„ L U 4 Y " . 
że ta uroda... W chwili, gdy widz 
zdecydowany jest nazwać ją 
brzydką, wystarczy jedno spoj­
rzenie dziwnych oczu, jeden poł 
uśmiech, by twarzy Mary nadać 
fascynujący pięknem wyraz. 

Zewnętrznie obraz bardzo 
miły. Udoskonalenie technik! re 
żyserskiej wyraża się w całym 
szeregu zdjęć. 

Oprócz „Dziewczyny z pie­
kła" widnieje na ekranie jeszcze 
„Wiosna uczuć", film niczem spe 
cjalnem się nie wyróżniający,— 
lecz ak^ia nanJół toczv &ie zaj-

Warszawa 1 Lodź, poniedziałek 1411,7 
11.30 Przegląd prasy kraj. PAT. 
1158 Sygnał czasu. 
12.10—13.10 Muzyka gramol. 
13.10 Komuiwilkait meteorol. 
15.00 Komuniiikait gospodarczy. 
15.45 Przegląd komurniikacyłny. 
16.15—16.45 Program dla dzieci, 
16.45—17.15 Muzyka gramol. 
17.15 Lekoja tezyka francuskiego. 
17.45 Muzyka lekka. 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka pocztowa rola. 1 

giełda rolnicza. 
19.25 Pogawędki technJczne. 
19.40 Prasowy Dzlerwiilk Radiowy. 

Zegar z Warsz. Obs. Astr. wybiije go 
dzłnę ósma. Program na dzień nast. 

20.05 Feljeton dr. J. Renoktego. 
2030 Koncert międzynarodowy. 

W przarwie repertuar Teatrów Miej­
skich. 

22 15 Kormmilkaty. 
22 25 „Ostatnia fala". — red. J. 

Piotrowski. 
23.00—24.00 Muzyka salonowe. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11.58—12 05 Sygnał czasu. 
12 05—13 10 Koncert gramof. 
13.10—13.20 Komunikat meteorol. 
16.00—16.15 Komunikaty. 
6.15—16.45 Prntgram dla dzifeci 
16 45—17.15 Koncert gramol. 
17.15—17.45 „Radioamator śląski" 

V 

17.4—18.45 Koncert popularny. 
18.45—1905 Rozmaitości. 
19.05—1920 Codzienny odcinek pa 

wtesclowy. 
19.20—19.30 tatermem»» muzyczna 
19 30 Proł. J. Przyboś: „Styl no­

woczesności". Zegar z Wairsz. Obs, 
Astr. wybije godzinę ósmą. 

20.00 Komunikat Strażactwa Sl. 
20.05—2030 J. Lamgman: „Wśród 

Słowian Południa". 
20-30 Koncert mle<l2yi»Todowy. 
22.00—22.15 Felieton. 
22 15—22.25 Komunikat meteorof^ 

orowam na dizteń oa«t. 
22 25—23.00 Kwartet meskL 
23.00 Odczyt proł. J. Stanisław* 

skiego w Języku angielskim. 

Kfinlgswusterhatisen, ponledz. 1638. 
15.00—15.30 Tratism z Monachium 
lff.00—17 00 Koncert. 

17.00—18.00 Odczyt proł. Einsteina 
18.00 Utwory na fagot. 
18.20—18.40 Anmile Becke: „Jaka 

studentka w Islaodłi". ' 
18.40—19.05 Dr. E. HutwTcz: Isto­

ta jwirtjl I wykształcenie polityczne, 
1905—19.30 John Galsworthy czy 

ta władne utwory. 
2000 Zagadnienia współczesne — 

prof. L. OuWde. 
20.30 Koncert młedzyłiarodowy St 

Warszawy. Nasit. muzyka tamecznie 

„Miłość paryżanki" i „Zaginiona żona" 
na ekranie „ P A L Ą C E " . 

Jeszcze jedna odmiana „ W i e l 
kiej parady", czy l i przygoda 
miłosna żołnierza amerykań­
skiego we Francj i . T y m razem 
w gre wchodzą pewne kompl i ­
kacje, bardzo zręcznie za­
dzierzgnięte | rozwiązane: bo­
hater (Malcolm Mc. Gregor) o 
puszcza żone zaraz po ślubie, 
przekonawszy sie. że chciano 
go wyst rychnąć na dudka: 
wstępuje do szeregów i w Pa 
ryżu poznaje rozkoszną „mid i -
netkę" (Alice Whi te) . F i lm jest 
pełen żvcia | w e r w y , dzięki 
wy two rne j reżyserj i Melforda, 
ale epizod paryski potraktowa 
no naiwnie i dla publiczności 
europejskiej dość śnresznie. 

Ozdobą f i lmu jest Alice W h i 
te. nowa „gw iazdka" , wchodzą 
ca na niebie ł1ol lvwood'u, nie­
co podobna do Clary Bow, nit. 
ładna, lecz pełna kobiecego pn 
wabu i temperamentu. Prze­
wrotną żone odtwarza z dużą 
siła przekonania Mi ldred Har­
ris a Malcolm Mc. Gregor jest 
poprawnym żołnierzem amery 
kańskim o czułem sercu 1 o 
twarzy buldoga. 

Prócz tego — „Zaginiona żo 
na". Komedja, której treść jest 
bardzo barwna i ożywiona, to 
też akcja toczy się gładko, 
szybko i zajmująco. W szcze­
gółach jednak ton komediowy 
został hi nieco przeszarżowa-

ny a skutk iem tego ar tys tycz­
ny poziom tej sztuki obniża sie 
chwi lami do poziomu farsy. 
Niemniej wszakże są to sceny, 
mogące skłonić do śmiechu na 
wet bardzo sceptycznie usposo 
bionych w idzów, tak. że w 
tvm wypadku rezultat najzu­
pełniej uświęca środki. 

H a r r y Halm Jest artystą, któ! 
rego zawsze chętnie wi tamy, 
na ekranie. 

Podczas koncertu. 

W ł a m y w a ć * lukrytyposjf 
sofą) Pani szanowna, jut dłu­
żej nie wytrzymam. Wolę s t ra ­
cić wolność, aniżeli słuchał 
tego śp iewu . 

nie Dlaczego 
Szczyt posłuszeństwa. 

żenisz Się? 

Szczytem posłuszeństwa I 
szybkości w załatwianiu spraw 
życ iowych, jest wypadek opi­
sany ostatnio przez pisma ame 
rykańskie. 

Otóż w Brok lyn le pewien 
architekt powiedział przy śnia 
daniu do swego 25-letniego sy­
na: „Dlaczego 

nie żenisz sie? 

mująco. 
Na specjalne uznanie zasłu­

guje dostosowana do łreści obra­
zów ilustracja muzyczna pod 
dyrekcia o. Leona Kantora, 

Mam wrażenie, ze przyszedł 
już czas na ciebie". 

Młodzian nic nie odpowie­
dział, lecz poszedł natychmiast 
do najbliższej mieszkającej zn» 
jomej panienki i zapyta ł : „ C z y 
chce pani być moją żoną, cif. 
n ie?" 

Po o t rzymaniu potakującej 
odpowiedzi dziesięcioma teielo 
i iami w przeciągu pół godziny 
załatwi)! formailności przedśluti 
ne, a w południe wróc i ł do do­
mu na obiad i przedstawi ł oĵ n 
swą żonę ze s ł owami : .Pos łu ­
chałem, cie, o jcze" ! 

http://pob.lv
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TABLICE SZKOLNE W KRATKI. 
Szał szachowy w ciche! wiosce. 

Istnieje w Niemczech zaką­
tek jedvny cl ivba w świecie, 
mianowicie wioska, której mie 
i zkancy : mężczyźni, kobiety 
I dzieci grają od w ieków w 
szachy nawet podczas 

zdjęć codziennych. 
Wioska ta jest Stroebeck. w 

górach Harzu. Gra w szachy 
uprawiana jest tam z pokoleń.a 
na pokolenie, z ojca na syna. 
z matki na córkę. Idąc do szko 
lv . dzieci tamtejsze mają 
zawsze śród książek szachow­
nice, a w kieszeniach f igury 
szachowe. Nawet tablice szkol 
ne nie są tam. jak gdzieindziej, 
czarne, lecz w kratk i , a nauka 
grv w szachv znajduje się 

w programie szkolnym. 
Mecze szachowe pomiędzy 

uczniami odbvwaJa się często 
a sędzia w tych zawodach jest 
k ierownik szkoły. Nie dość 
wszakże na tem. bo nieraz, po 
wracając ze szkoły mali sza 
chiści. posprzeczawszy się o 
gre. rozgrywają' partję 

na placu w ioskowym, 
podc/as »dv matki ich graia na 
progach domów, oderwawszy 
Sie od kuchni czv prania. 

W gospodzie Stroebecku. rK> 
szaeej szvld symboliczny..Zum 
Schachspiel" (Pod grą w sza­
chy) nokazują turystom prze­
chowywaną pod szkłem sza­
chownice z f igurami ze srebra, 
podarowana w swoim czasie 
mieszkańcom Stroebecku przez 
elektora brandenburskiego. 

W wiosce tej. znanej w okoli 
Cv pod nazwa wiosk i szacho­
we) (Schachdorf) pokazują star 
ców w wieku niemal bibl i jnym 
k tó rzy przez całe życie grają 
w szachy ty lko pomiędzy sobą 

Śród starców tych znajdują 
»ie też 1 tacv zapaleńcy, którzy 
|edna i te sama partję rozgry­
wają od lat ki lkunastu lub ki lku 

dziesięciu i zdarza się. że part­
ia taka kończy się dopiero 

ze zgonem jednego z partne­
r ó w . 

Corocznie urządzanych jest 
w Stroebecku k i lka konkursów 
publicznych e rv w szachy, a 

choć nagrody są bardzo skrom 
ne. to jednak przebieg tvch za­
wodów wszyscy wieśniacy śle 
dzą z ogromnem napięciem. 

Jakoś jednak nie słychać, a-
bv „Schachdorf" dal światu 
szachistów w y b i t n y c h . 

Dotai łby do Księżyca... 
Fantastyczne bogactwa Rockefellera. 

gdyby Rockefeller W książce wydanej przez 
Wil l iama l i . Allena, dyrektora 
instytutu nauk społecznych w 
Nowym Jorku p. t. „Rockefe'-
ler — olbrzym, karzeł i sym 
bo i " zebrane są — jak donos' 
„Cor r ie re delia Sera" nader cie 

kawe i Interesujące dane o ma 
jątku. posiadanym przez Rocke 
f t l lera. Omawiając fantastycz 
ne wprost bogactwa tej amery 
kańskiej rodziny, które sfery fi 
nansowe obliczają na przeszło 
2 mi l iardy dolarów, autor o-

na piegi. 

m u s z k i t w a r z y . 
Naiodporniejsze kolory na promienie pozafiołkowe. 

Piegi są wyrazem nagroma­
dzonego barwika w skórze pod 
wpływem promieni słonecz­
nych. Są to niejako wyspy 
barwikowe na zdrowej skórze. 
Promienie słońca działają bo­
wiem na całą skórę, wzmożone 
natomiast wytwarzanie się bai-
wika odbywa ale tylko w miej­
scach ograniczonych, w miej­
scach, gdzie powstają piegi. 

Piegi towarzyszą głownie o-
sobom o 

delikatnej cerze 
na twarzy, na szyi, na piersiach, 
na ramionach oraz na grzbie­
cie ręki. Piegi wywołują głów­
nie pozafiołkowe promienie słoń 
ca i skutkiem tego występują 
one wybi tniej w górach I na wv 
brzeżu morskiem. Piegi, to cho 
roba letnia, dlatego, ponieważ 
w lecie działanie słońca jest naj 
silniejsze. A le pierwsze piegi 
występują często z wczesną w>o 
sną , niekiedy już w marcu Za­
bezpieczyć przed piegami mo-
żnany sie w ten sposób, gdy­
byśmy mogli wogóle unikać 
działania promieni f iołkowych. 

W praktyce jest to oczywiście 

rzeczą niemożliwą. By zabez­
pieczyć sie przed piegami, nale­
żałoby wrócić do barwnych wo-
alek, do kapeluszy o szerokich 
kresach i do 

parasolek słonecznych. 
Inowacjom tym staje jednak 

na przeszkodzie można pani 
Moda. W wyborze kolorów 
należv bvć ostrożnym i wybie-

Karkołomny SKOK na1 nrzeiacclą 

- X X -

śmieją się głośno. 
'Amerykański komik Douglas 

Mac Lean. znany u nas z fi lmu 
„ArcyzłodzieJ z Damaszku", ze 
brał cały szereg c iekawych 
cech. na podstawie k tórych 
można sądzić o charakterze u-
śmlechającego się człowieka. 
Ludzie śmiejący się głośno 
I serdecznie, k tórych wesołość 
odzwłerciadla się w oczach 
I ruchach całego ciała, są na­
ogół 

o twarc i I sympatyczni . 
Ludzie śmiejący się „do we­

w n ą t r z " k tórych wesołość ob­
jawia sie w drganiu ramion, na 
leżą do dobrodusznych I są za­
zwycza j dobrymi rodzicami. 
Spry tn i , przebiegli sa ci któ­
r ych uśmiech więźnie w krtani 
nie odbijając się wcale na twa­
r zy . Skrupułów i uczciwości 

nie należy się po nich spodzie­
wać. Ludzie okrutn i , o oschłych 
sercach, śmieją się nie uśmie­
chając się. T o bynajmniej nie 
paradoks. Należy strzec się lu­
dzi skłonnych do nagłych w y ­
buchów śmiechu. W b r e w po­
zorom, o twar tośc i l szczerości 
są oni 

sk ryc i i podejrz l iwi . 
Są jeszcze tacy. k tórzy śmie 

Ją się k ró tko l urywanie . Cl po 
siadają często wyb i tne zalety 
ducha I wie lk ie zdolności, po­
zbawieni sa Jednak si ły wo l i 
i ł a two daja się sprowadzić na 
manowce. Charaktery napraw 
de głębokie I wartościowe, to 
ludzie śmiejący się rzadko. Jed 
nak wówczas Ich oczy | cała 
twarz promienieją wewnęt rz -
nem świat łem rozradowania. 

- X X -

Powledz, 

w f i lmie „Białe p i e k ł o \ k t ó r y zabłyśnie wKrótce 
pa łódzk im ekranie. 

Co robić? 
Leczewo chorego przez radio. 

ERY stanąłbyś R.ĘT mną na ślubnym kobiercu? 

Donald Mc. Cloud, t rzeci ma | p rzestworza 
szynista na pokładzie towaro-1 tualne rady 
wego okrętu „ C i t y of F l in t " zo 
stał w tych dniach — Jak dono 
si prasa zagraniczna — przyję 
ty do szpitala w Filadelfj i . Mc. 
Cloud w dwa dni po odpłynię­
ciu z Dundee w Szkocj i , do Sta 
nów Zjednoczonych 

ciężko zachorował 
na pokładzie okrętu. Na „ C i t y 
of F l in t " nie by ło lekarza ko­
mendant posiadał jedynie 
skromna apteczkę domową 
i podręcznik praktyczny dla 
pielęgnowania chorych. Wobec 
groźnego i coraz niebezpiecz­
niejszego stanu chorego, kapi­
tan ..City of F l in t " puścił za po 
mocą okrętowego radja szcze­
góły dotyczące choroby w 

prosząc o ewen-
l wskazówk i , jak 
celem uratowania ma postąpić 

życia 
swego oficera. 

Doktór okrętu „Leg ie" , k tó ­
r y odebrał z fal eteru wezwa­
nie przez 12 dni bez p rzerwy 
u t r z y m y w a ł połączenie radjo-
we z „ C i t y of F l in t " , dając do­
kładne wskazówk:. 'ak należ)' 
leczyć chorego. Lekarze szpi­
tala, do którego odstawiono 
chorego, gdy ty lko okręt p rzy­
by ł do Ameryk i , oświadczyl i , 
że lepiej nie by l iby potrafi l i za 
stosować recepty i wskazówk i 
ordynującego przez radjo leka 
rza. niż to uczyni ła załoga i ko 
ledzy chorego. 

Cieszcie się smakosze! 
Kalaffory obrodziły! 

Po jarzynach Inspektowych, 
jak zwyk le drogich, po jawi ły 
sie już na rynkach stołecznych, 
jarzyny gruntowe, a cena ich 
spada z każdym dniem, przewi 
dywany jest bowiem bardzo 

obf i ty urodzaj. 
Wegetacj i jarzyn sprzyjała 

niezwykle łagodna wiosna be/ 
r r z \ m r o z k ó w , dzięki czemu 

stŁri płantacyj przedstawia się 
w r r o s t doskonale. Bardzo do­
brze przedstawiają się plantacje 
szparagów, najlepsze widok i ro 
kują też kalafiory oraz pomido­
ry , a rolnicy takich samych ob­
f i tych plonów spodziewają się 
w dziedzinie wszelkich innych 
jarzyn. 

Czy zapisałeś się na członka 
Czerwonego Krzyża? 

rać te kolory, które są 
kowo najodporniejsze 

stosun-
na pro­

mienie pozafiołkowe, a więc 
czerwony, zielony, brunatny, żół 
ty nigdy jednakowoż niebieski. 
Bawiąc nad wybrzeżem mor 
skiem, lub opalając się, smaro­
wać należy skórę kremem lub 
pudrem, o ile możności czerwo­
nym lub czerwonawo • żółtym. 
Wychodząc z kąpiel i słonecz­
nej nie należy natychmiast zim­
ną wodą nacierać ale dopiero 

po pewnym czasie. 
Piegi są w zasadzie uleczal­

ne, jedynie ty lko na czas krót­
ki Do leków nieszkodliwych 
należy wcieranie w skórę świe­
żego soku z cytryn lub 5 proc 
roztworu perhydrolu. Wszelkie 
inne zabiegi lecznicze, dopro­
wadzające często do bardzo pię 
knych wyników, należy bez­
względnie prowadzić jedynie ty l 
ko pod ścisłą 

kontrolą lekarska. 
Przestrzec jednakowoż nale 

ży przed stosowaniem wszelkich 
kremów na piegi, które zawie­
rają prawie wszystkie rtęć dla 
ustroju ludzkiego bardzo szko­
dliwą. Niewinne wcieranie wy­
bielającego kremu doprowadzić 
może do znacznych uszkodzeń 
skóry, a nawet do wybitnych 1 
przykrych zaburzeń ustrojo­
wych. Niemniej zaznaczam, że 
pod odpowiednią kontrolą le­
karską można piegi usunąć, a 
twarz wybiel ić. 

O jednej jednakowoż rzeczy 
często piękne panie zapominają 
że piegi są częstokroć i ozdobą 
twarzy kobiecej. Niejedna pa­
ni straciwszy piegi, traci rów­
nocześnie charakter swojej twa­
rzy, traci pewną pikanterię, 
którą działała na swe otoczenie. 

Piegi to 
choroba nieszkodliwa, 

a nie zawsze twarz szpecąca. 
O tem pamiętać powinny wszy 
stkie panie, które zakłady kos­
metyczne oblegają w gonitwie 
za wybielającemi a często szko-
dl iwemi maściami 

Dr med. 

]. POLAK 
Choroby wewnętrzne, spec. allerglca-
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 

artretyzm. 
ul. 6-eo Sierpnia 22, f r . I-sze P-

Tel. 164-21. 
Przylmule od 5 — 7 wlecz, w nie­

dziele I święta od 10 — 12 w pot. 

świadczą 
by ł t y l ko 

raz mi l iarderem, 
jego dochody b y ł y b y już tak 
\yielkie, że po 15-krotnem roz 
daniu jednego dolara w czasie 
ró ł minuty, a to przez przeć a.? 
10 godzin dziennie, przy końcu 
każdego dnia mia łby on m ino 
to więcej pieniędzy niż przed 
rozpoczęciem podobnego eks1 

perymentu. Dalej tw ierdz i au­
tor że gdyby np. komuś uro­
dzonemu przed 6000 laty akre 
ay towano po 500 dolarów dz !en 
nie aż po dzień dzisiejszy. Jego 
rachunek bieżący w banku '>yl 
by mniejszy od konta Rockefel 
lera. Majątek amerykańskiego 
mi l iardera w y r a ż a się w cy* 
frach 

2 1 pół dolara 
na minutę od urodzenia Chry* 
stusn po dzień dzisiejszy. A gdv 
by k w o t y przez niego podarir 
wane można bvfo ułożyć TTM 
dcm w 10 dolarowych bankno* 
tach. rząd taki. miałby t rzy* 
Krotny obwód kul i ziemsk el, 
nie włączając doń procentów, 
h-aczej bowiem dotar łby DO 
księżyca. 

[ 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o u z i 
Miclskl: — Myśl. 
Wiejski Teatr Letni (Cegiclntana 16) 
— Motke złodziej. 
Teatr Popułllarny: — Rewja. 
letni Teatr kewjls — Lato Idzie, 
leatr (leyerowskl —« 

Filharmonia: — 
Helenów: — Koncert popularny orklS 

stry symlonlcznej. 
bielska (ialcrla s/tiikl — Wystawa. 
Apollo: — UUca grzechu. 
Halka: — Ro/kosz zemsty. 

Caslno: — Miraże szczęścia 
Corso: — Hieny nocy. 
Czary (w ogrodzie) — Czerwoni 

tancerka. 
Capitol: — Kobiety nie do małżeń­

stwa. 
Poci <eansów o godz 4. fi. 8 I 10. 
flrand-Klno:— Pleśń żywiołów. 
I una: — Dziewczyna z plekta t Wto 

sna uczuć. 
Ludowyt — Kobieta na torturach. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: B«" 

stja morska. — Dla młodzieży. 
Maks królem cyrkowców. 

Odcon: — Magik szarlatan. 
1'ncz seansów O godz 4. 6. § I i * 
Palące: — Miłość Paryżanki. I I Zagl 

nlona żona. 
Przedwiośnie: — Pod pręgierzem 

hańby. 
Przyszłość: — Cierniste drogi. 11 Bi» 
ty Tygrys. 
Resursa: — Romans królowej piet* 

noścł. 
Splendld: — Kobieta, która cle nlgJf 

nie zapomni (iilm dźwiękowy). 
Spółdzielnia: — Grzesznicy. 
Słońce: — W ogniu I potokach krwi 
Wodewil: — Raz w życiu. 
Zachęta: — Pat 1 Patachon Jako f t * 

zeclarze. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro: Al inie i Benonów* 
Wschód słońca 3.15. 
Zachód — 19.57. 
Długość dnia 16.42. 
Przybyło dnia 8.51. 
TY dzień. ?4. 
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